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Po raz pierwszy miasto nasze ma zaszczyt 
gościć w swych murach BAprzsdstftwicitli Prasy 
Pomorskiej, którzy w dniu dzisiejszym zjadą się 
ze wszystkich stron nasżej dzielnicy, aby obrado­
wali tu nad sprawami ich szczytnego zawodu.

Któż dzisiaj nie doćenia potężnego znaczę* 
nia prasy, tej „Ósmej potęgi Świata” jak się po­
wszechnie nazywają. W życiu XX. wieku jest 
ona tak samo niezbędną jak n. p. elektryczność, 
telefon, wynalazek zastosowania siły pary, z tą 
jednakże różnicą, że oprócz swej niezbędności, 
prasa jest tym potężnym czynnikiem, który 
kształtuje życie społeczne i osobiste obywa­
teli, oddziaływa na życie socjalne i psyche 
logiczne narodu, podnosi kulturę duchową, 
wpływa na rozwój życia gospodarczego, a na­
wet w niejednym wypadku kieruje losami 
państw i narodów.

Dziennikarstwo zaś we wszystkich krajach 
jest dla wielu pierwszym szczeblem do najwyż­
szych godności. Ludzie, których idee i decyzje 
odegrały większą rolę w historji, jak Poincare, 
Briand, Viviani (f), Clemenceau, Northeliff, 
Bernhardt i inni — wyrośli z dziennikarstwa 
i zawsze czują się z niem związani. Kiedy Poin­
care w roku 1919 ustąpił ze stanowiska pre­
zydenta Republiki Francuskiej, nie uważał za 
poniżające przerzucić się do dziennikarstwa i pu­
blicystyki. W roku 1923 spotkał go znowu za­
szczyt. że z dzienikarza został znowu prezy­
dentem Rady Ministrów, jaką to godności dzi­
siaj również piastuje.

Jeżeli chodzi o Francję, to śmiało powiedzieć 
można, że w każdym niemal gabinecie jest je­
den, albo kilku publicystów. W parlamencie 
zaś zasiada już większa ilość dziennikarzy i pu­
blicystów zawodowych. W całej Francji cieszą 
się dziennikarze wielkim znaczeniem i posiadają 
olbrzymie wpływy.

W Anglji dzisiaj prasa urosła do niebywałej 
potęgi moralnej i materjalnej. Głos prasy w spo­
łeczeństwie angielskiem posiada znaczenie 
nie mniejsze niż głos rządu i parlamentu 
i uważamy jest za najważniejsze odbicie opinji 
publicznej. Prasa jest w Anglji niemal funda­
mentem oałej polityki a conajważniejsze wier- 
nem odbiciem życiowych potrzeb narodu, jak 
i mocarstwowych interesów Imperjum Bry­
tyjskiego.

Podobnie jak w innych krajach, tak samo 
i w Polsce wielu dziennikarzy powołuje się na 
najwyższe stanowiska. Najlepszym tego przykła­
dem jest b. prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej p. Stanisław Wojciechowski, który przed 
i w czasie wojny niejednokrotnie piastował 
funkcje dziennikarskie, z czem się nigdy nie 
taił i przy każdej sposobności to podkreślał. B. 
minister oświaty p. St. Grabski, będąc jeszcze 
profesorem we Lwowie przez dłuższy czas pisy­
wał artykuły wstępne do „Słowa Polskiego". W 
drugim rzędzie b. ministrów mamy w ogóle 
kilku dziennikarzy, wielką ich liczbę wykazuje 

l także obecny skład Sejmu i Senatu.

W Wielkopolsce ministrami w Naczelnej 
Radzie Ludowej zostali dawni dziennikarze jak 
Korfanty i Poszwiński na Pomorzu zaś dru­
gim z rzędu Wojewodą Pomorskim był długi 
czas stary i zasłużony dziennikarz p. Jan

Brejski, który po złożeniu urzędu znowu po­
wrócił do dziennikarstwa.

W wolnej i niepodległej Polsce znaczenie 
prasy rośnie w ogóle coraz więcej. W czasie 
długoletniej niewoli politycznej, prasa polska wy­
pełniła chwalebnie swoje zadanie, wskazaniem 
narodowi drogi do odrodzenia kulturalnego i 
odzyskania niepodległości. Dzisiaj prasa pol­
ska przystosowała się w zupełności do niepodle­
głego życia państwa i narodu, dziennikarstwo 
polskie zyskuje coraz więcej nowych pionierów 
myśli twórczej i powiedzieć można obecnie, że 
prasa polska jest naprawdę tym filarem, pod­
trzymującym istnienie i rozwój potęgi mo­
carstwowej naszego państwa.

Specjalne zadanie ma prasa polska na Po­
morzu, tej dzielnicy, która stanowi podstawowe 
zagadnienie istnienia Polani. Prasa pomorska 
ma przedewszystkiem trzy wielkie i doniosłe za­
dania do spełnienia. Musi ona zwycięsko U- 
kończyć zaczętą już walkę z naperem niem­
czyzny, zagoić rany zadane stuletnią prze­
szło niewolą i ułatwić rozwój gospodarczy i 
kulturalny Pomorza.

Każdemu dzisiaj wiadomo, że Niemcy nie 
pogodzili się z utratą Pomorza, że wszelkiemi 
silami dążą do odebrania nam własnego do­
stępu do morza i w tym celu rozwijają potężną 
na całą Europę idącą propagandę, Uniemożli­
wienie tej propagandy, zbijanie argumentów 
niemieckich, stałe podkreślanie polskości Po­
morza i konieczności posiadania własnego 
brzegu morskiego — jest właśnie tern pier- 
wszom, najważniejszem zadaniom prasy Po­
morskiem.

Prasa polska na Pomorzu, na tym terenie gdzie 
system germanizacji tak wielkie poczynił szkody 
ma specjalne zadanie krzewić polskie słowo 
i idee polskie, budzić ducha narodowego i po 
czucie dumy płynącej z przynależności do 
wielkiego narodu, który w historji kultury 
i cywilizacji świata niepomierne położył za­
sługi i złotem! głoskami zapisany jest w 
dziejach rozwoju ludzkości.

Wiekowa przeszło germanizacja poczyniła 
tak wielkie szkody w społeczeństwie pomorskiem 
że trzeba będzie jeszcze cały szereg lat i nad­
zwyczajnych wysiłków, aby usunąć ostatnie śla­
dy tej znienawidzonej niewoli pruskiej. A w 
tern wielkiem dziele zupełnego spolszczenia na­
szego Pomorza, prasa pomorska odegrać ma 
jedną z najwybitniejszych ról. Pozatem pra­
sę pomorską czekają wielkie zadania wycho­
wawcze i kulturalne i przyznać trzeba, że 
w tych kierunkach docenia ona znaczenie 
swego posłannictwa.

Jeżeli zaś chodzi o rozwój gospodarczy Po­
morza, to i w tym kierunku prasa ma wiele do 
spełnienia. Zaznaczyć to przedewszyskiem trzeba, 
że rząd centralny w Warszawie docenia dziś 
w zupełności znaczenie Pomorza dla dalsze­
go rozwoju życia mocarstwowego Polski i do­
kłada wszelkich starań, mających na celu pod­
niesienie interesów gospodarczych tej dzielnicy. 
Wyrazem zaś tych starań jest przedewszystkiem 
wzmożone tempo budowy portu w Gdyni, te­
go wyjścia naszego na bezkresne oceany, następ­
nie zapoczątkowanie tworzenia własnoj floty 

handlowej, budowa nowych linij kolejowych 
i przedsięwzięcie szeregu ważnych robót pu­
blicznych. Niemniej jednakże rząd warszawski 
ma jeszcze wiele postulatów wobec Pomorza do 
spełnienia, wśród których na pierwszy plan wy­
bija się sprawa większej niż dotychczas po­
mocy kredytowej. Jest to bowiem bolączka 
wszystkich niemal dziedzin życia gospodarczego 
na Pomorzu, a zarazem kwestja, z którą łączy 
się ściśle stan bezrobocia w tej dzielnicy. Ko­
rzystne załatwienie tego postulatu pchnąć 
może życie gospodarcze Pomorza na nowe 
tory rozwojowe.

Ścisła współpraca z rządem w kierunku jego 
starań o rozwój gospodarczy Pomorza, wysuwa­
nie na powierzchnię ogólnego zaintereso­
wania istotnych potrzeb ludności pomorskiej, 
obrona słusznych interesów ekonomicznych 
tej dzielnicy, — oto jedne z najważniejszych 
zadań naszej prasy pomorskiej.

Z tego wszystkiego widzimy więc jak waż­
nym czynnikiem jest prasa w życiu państw i na­
rodów, w szczególności w życiu państwa i naro­
du naszego, widzimy również jaką rolę Odgry­
wa ona i odegrać jeszcze może w życiu roz­
wój owem Pomorza, po  wróconego cudem na 
łono Macierzy Polskiej.

Przedstawiciele tej oto prasy pomorskiej, 
zgrupowani w jednej wielkiej organizacji pod naz­
wą „Syndykat Dziennikarzy Pomorskich" — 
przyjeżdżają dzisiaj do naszego miasta, aby po 
ukończonych obradach zwiedzać również nasze 
urządzenia miejskie i piękne okolice Wąbrzeźna.

Wimioniu ludności całego miasta i powiatu 
witamy Dziennikarzy Pomorskich nad wyraz 
serdecznie^ niosąc im szczere życzenie po- 
myślnnych obrad, oraz aby pobyt w naszym 
grodzie i powiecie zgotował im miłe chwile i. 
pobudził ich do dalszej wytężonej pracy nad 
rozwojem idei państwowo-twórczych w naszej 
dzielnicy. Jesteśmy przekonani, że ta ludność 
starego miasta Wąbrzeźna i powiatu przez owe 
obydwa dni pobytu Dziennikarzy Pomorskich da­
rzyć ich będzie szczerą sympatją, radując się 
szczerze z odwiedzin tak rzadkich gości.

Dzisiaj cały naród polski jest świadom tego, 
że prasa to potęga, kształtująca byt każdego 
państwa i narodu, zwłaszcza państwa takie­
go jak Polska, która jest dopiero w połowie 
drogi do osiągnięcia wielkiej potęgi mocar 
stwowo-polityesnej i gospodarczej. Zaś dzienni­
karze polscy, w szczególności dziennikarze po­
morscy dotychczas już znaczne położyli zasługi, 
krzewiąc w najcięższych warunkach przed 
wojną ducha polskiego i ideały ojczyste, a 
tern samem kładąc podwaliny pod przyszłe 
wyzwolenie Ojczyzny. Tak samo jesteśmy 
przekonani, że dziennikarze pomorscy i na 
przyszłość nie stracą gotowości do czynu na 
każdy zew umiłowanej Ojczyzny.

W tej myśli jeszcze raz witamy Was dro­
dzy Goście serdecznie, niosąc Wam koleżań- 
skie pozdrowienie i serdeczny uścisk dłoni 
na przywitanie.

N i e c h  ż y j e  p r a s a  p o m o r s k a !

N i e c h  ż y j e  S y n d y k a t D z i e n n i k a r z y  

P o m o r s k ic h  I



Odnalezienie gen. Zagórskiego?
Tajemnicze listy.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a 1 4 . 9 . W  d n iu w czo ra jszy m  Z a ­
rząd F u n d u szu  Z ap o m o g ow eg o  d la  W d ó w  i S ie ro t 
p o P o leg ły ch W o jsk , o trzy m ał lis t o d  g en . Z ag ó r­
sk ieg o . L is t ten n a k tó ry m  b rak  ad resu  zw ro tn e ­
g o , n o si s tem p e l p o cz ty g d ań sk ie j. E k spe rtyza  
b ieg ły ch w y k aza ła id en ty czn o ść p ism a  zaw arteg o  
w  liśc ie z p ism em g en . Z ag ó rsk ieg o . L is t ten  
zo s ta ł o d es łan y  d o sęd z ieg o ś led czego  m jr. M a ­
zu rk iew icza , k tó ry  p ro w ad z i w  te j sp raw ie  ś led ztw o .

„R zeczp o sp o lita*  w y d a ła  d o d a tek  n ad zw y cza j­
n y , w  k tó ry m  w ed łu g p rzep ro w ad zo n y ch d o ch o ­
d zeń s tw ierd za , że g en Z ag ó rsk i zn a jd u je s ię w  
o b ręb ie W . M . G d ań sk a n a W este rp la tte  g d z ie  
zo s ta ł u k ry ty w b rew  sw o jej w o li.

Wstrzymanie komunikatu.
N o w e szczeg ó ły p o d an e p rzez  p rasę w czo ra j­

sza w strzy m ają n iezaw o d n ie  w y d an ie  k o m u n ik atu  
rzęd o w eg o w  te j g ło śne j a fe rze . S p raw a  b o w iem  
cała w esz ła w s tad jum n o w y ch p rzy p u szczeń  
i h ip o tez , k tó re d o tąd n ie m o g ły b y ć je szcze  
s tw ie rd zo n e .

Drugi list gen. Zagórskiego?
Wśród sfer lotnictwa wojskowego utrzy- 

je się twierdzenie, że w ostatniej chwili De­
partament lotnictwa otrzymał drugi list gen. 
Zagórskiego podobnej treści co pierwszy, mia­
nowicie zawierający przesyłkę z drobną kwo­
tą na niewiadomy na razie cel...?

Katastrofalna powódź w Japonii.
700 ofian wylewu. — 5000 domów zrujnowanych. — Straty obliczone na 20 000 000 yen 

(T e le fo n em ).

T o k jo 1 5 . IX . Jak d o n o szą  z  T o k jo  h a w y ­
sp ie K in sch iro w sk u tek w y lew u zg in ę ło 7 0 0  
o fiar w  lu d z iach . D o ty ch czas w y d o by to  6 4  tru ­
p ó w  w  tem  1 7 d z iec i.

M in is te rs tw o w o jen n e w y sła ło  3  p u łk i w o j­
sk a w  ce lu zap ro w ad zen ia  p o rząd k u .

O k o ło 5 0 0 0 d o m ó w zo s ta ło zn iszczo n ych ,  
4 m o sty zo s ta ły za rw an e . Z n iszczen iu u leg ły  
ró w n ież p lan tac je ry żu .

Ostatnie wiadomości telefoniezne.
Briand i Chaimberlain opuszczają Genewę.

G en ew a, 1 5 . IX . ( te le fo n em ) F ran cu sk i  
m in iste r sp raw  zag ran iczn y ch  B rian d , o p u szcza  
G en ew ę w  p ią tek  p rzed  p o ł., ab y w ziąć u d z ia ł 
w so b o tn iem  p o siedzen iu  g ab ine tu . B rian d  p o ­
w ró c i z P ary ża d o G en ew y w so b o tę w iecz . 
lu b w  p o n iedz ia łek ran o , ab y  n as tęp n ie p o zo ­
s tać  d o k o ń ca zeb ran ia .

C h am b erla in , an g ie lsk i m in iste r sp raw za ­
g ran iczn y ch , zm ien ił sw ó j p lan w y jazd u i w y ­
ru szy d o L o n d y n u n ie p ręd ze j jak  p o  za ła tw ie ­
n iu k o n flik tu w ęg ie rsk o -ru m u ńsk ieg o . O g ó ln ie  
p rzy p u szcza s ię że C h am b erla in w y jed z ie w  
so b o tę w ieczo rem .

Trzęsienie ziemi w Rosji.

W arszaw a, 1 5 . IX . ( te le fo n em ). Jak d o n o ­
szą z R ó w n a  o d czu to tam  d z iś ran o  k ilk a u d e -  

„ p o ść i lu m a
N o w ela Pawia Morgana.

(P rzek ład z an g ie lsk ieg o )

W tem u sły sza ła n a d o le g ło s L eo n ard a , 
k tó ry b ieg ł n a g ó rę p o zap o m n ian y sza l s io s try . 
N iep o k o n an em  p ch n ię ta u czuc iem , rzu c iła s ię d o  
d rzw i i p a trząc n a n ieg o za łzaw io n em i o czy m a , 
szep n ę ła n ie śm ia ło  :

—  C zy m o g ę p ó jść z w am i, L eo n ard z ie?
—  C zy m o żesz? A leż i o w szem , d ro g a A li­

c jo —  rzek ł L eo n ard —  b ez c ieb ie ca la zab aw a  
b y łab y za n ic . D laczeg o tak p ó źn o zm ien iła ś  
p o stan o w ien ie  ? G d y b y n ie ro z targ n ien ie A m elji, 
k tó ra zap o m nia ła sza la , b y liśm y  p o sz li b ez  c ieb ie .

—  N ie p ro s iłe ś m n ie —  szep n ę ła p o p su ta  
jed yn aczk a.

—  O w szem , a le tak s tan o w czo  m i o d m ów i­
ła ś , że n ie ch c ia łem p ro s ić p o raź d ru g i. T eraz  
ju ż b ęd ę w ied z ia ł, że u c ieb ie „n ie" zaw sze o - 
zn acza „ tak ” —  rzek ł, śm ie jąc s ię —  a le czy  
w iesz , że b ęd z ie tak że R o b ert A rn es i Jan H as­
tin gs z s io s trą? —  zap y ta ł z n iep o k o jem .

—  W iem  —  o d rzek ła .
L eo n ard d rg n ą ł i o d w ró c ił g ło w ę , jak g d y b y  

g o o lśn ił s iln y  b la sk św ia tła . A ch ! czy żb y is to ­
tn ie d u m a p ięk n e j p an n y s to p n ieć m ia ła p o d  
w p ły w em  m iłośc i ? C zy żb y ju ż n ie p o trzeb o w a ł 
tłu m ić sw o ich  u czu ć i se rcu n ak azy w ać m ilcze­
n ia?

—  D ziew czę ta , p o czek a jc ie I —  zaw o ła ł n a  
s io stry —  A lic ja z n am i id z ie .

Ekspertyza listów.
W ład ze sąd o w o -ś ledcze p rzy stąp iły w czo ra j 

d o ek sp erty zy au ten ty czn o śc i o b u p ism  p rzy p o ­
m o cy u m y śln ie w y d e leg o w an y ch rzeczo zn aw có w .

Śledztwo.
Z d o ła liśm y s tw ie rd z ić , iż p u łk . P ią tk o w sk i, 

p ro w ad zący d o ch o d zen ia w  sp raw ie g en . Z ag ó r­
sk ieg o , w e w to rek  w  n o cy w y sła ł sw eg o  o fice ra  
d o G d ań sk a , ce lem  zeb ran ia  m aterja łów  d o w o do ­
w y ch  w  sp raw ie fan ta sty czn y ch p o g ło sek lan so ­
w an y ch p rzez „R zeczp o sp o litą " .

Ś led cze w o jsk o w e w ład ze sąd o w e  w  d a lszy m  
c iąg u o d m aw ia ją jak ich k o lw iek in fo rm acy j o  s ta ­
n ie p ro w ad zo n eg o  Ś ledz tw a w  sp raw ie g en . Z a ­
g ó rsk ieg o .

Władze wiedzę o miejscu pobytu 
gen. Zagórskiego.

W arszaw a , 1 5 . IX . „G ło s P raw d y " d o n o si:  
W  o sta tn ie j ch w ili d o w iad u jem y s ię , że g en . 

Z ag ó rsk i n ie p rzeb y w a n a te ry to rju m W o ln eg o  
M iasta G d ań sk a , an i tem b ard z ie j n ie je s t „u w ię­
z io n y " n a W este rp la tte .

W ład ze ś ledcze są ju ż w  p o siad an iu  w iad o ­
m o ści o p raw d z iw em  m ie jscu p o b y tu zb ieg łeg o  
g en e ra ła .

Interpelacja klubów poselskich.
Jak s ię d o w iad u jem y  in te rp e lac je k lu b ó w  p o -  

k tó re m iały b y ć zg ło szo n e w  sp raw ie zag in ięc ia  
g en . Z ag ó rsk ieg o b ęd ą zm o ty fik o w an e w  za leż­
n o ści  o d  w y jaśn ien ia  s ię  sp raw y  lis tu  z  W este rp la tte

W  p ew n y m m ieśc ie k ąp ie lo w y m  1 2 h o te li 
zo s ta ło d o szczę tn ie zn iszczo n y ch , 1 3 -ty zaś s il­
n ie zn iszczo n y .

O k o ło 5 0 0 s ta tk ó w  ry b ack ich zag in ęło .

0  s ile ta jfu n u św iad czy fak t, że  sz tab y że ­
la zn e u o k ien , s iłą w ia tru zo s ta ły p o w y g in an e .

S zk o d y  o b liczo ne  są  n a 2 0  m iljo n ó w  y en ó w .

rżeń p o d z iem n y ch , k tó re b y ły tak s iln e że w  
m u rach g m ach ó w p o tw o rzy ły s ię d o sy ć d u że  
szcze lin y .

Londyn z wejścia Kanady do Ligi — 

zadowolony.

L o n d y n , 1 5 . IX . ( te le fo n em ). Z p o w od u  
w ejśc ia K an ad y d o R ad y L ig i jak o cz ło n ek  
n ie s ta ły , p an u je w k o łach rząd ow y ch A n g lji 
p e łn e zad o w o len ie .

Wybory do sejmu irlandzkiego.

L o n d y n , ( te le fo n em ) 1 5 . IX . N astró j p o d ­
czas w y b o ró w  d o se jm u ir lan d zk ieg o b y ł n ao -  
g ó ł sp o k o jn y . P o n iew aż w o sta tn ich d n iach  
p an o w a ła p ięk n a p o g o d a , w w y b o rach w zię li 
u d z ia ł lic zn e  rze sze w y b o rcó w . W alk a  w y b o r ­
cza p a rty j d o p ro w ad z iła d o teg o , że w w y b o ­
rach w zię ła u d z ia ł rek o rdo w a lic zb a w y b o rcó w .

O  g o d n o ść  p o se lsk ą  u b ieg ało  n a 1 4 9 p o słó w  
—  2 5 7 k an d yd a tó w . T y m czaso w y w y n ik w y ­
b o ró w p rzed staw ia s ię n as tęp u jąco : 7 4 z k ó ł 
rząd o w y ch , 7 1  z  k ó ł  o p o zy cji 4 zk ó łs im fan is tó w .

Pożar fabryki w Villach.

K lag en fu rt, 1 5 . IX . ( te le fo n em ). Z ak ład y  
ch em iczn e w L eeb ach o b o k V illach sp ło n ęły  
d z is ia j d o szczę tn ie .

P rzy czyn a p o ża ru d o ty ch czas n iezn ana .

Śniegi we Francji i Tatrach.

P ary ż , 1 5 . IX . W  śro d k o w ej F ran c ji sp a  
d ły d z iś śn ieg i. W  S t. E tien n ie p o w ie trze b y ­
ło m ro źne .

W arszaw a , 1 5 . IX . D ziś sp ad ł w Z ak o p a ­
n em  n a w y so k o ści 2 0 0 0 m . śn ieg . T em p era tu ­
ra sp ad ła 2 0 p o n iży ze ra . W  c iąg u  d n ia tem ­
p e ra tu ra o c iep liła s ię .

Olbrzymi hotel w płomieniach.

F ran zen sb ad . (T e lefo n em ) 1 5 . IX . N ajw ięk ­
szy i n a jw sp an ia lszy  m ie jsco w y  h o te l „ Im p eria l"  
s taną ł d z iś w p ło m ien iach . P o m im o że w szy ­
s tko  m ie jsco w e s traże p o ża rn e d ążą d o z lo k ali­
zo w an ia i s tłu m ien ia p o ża ru n ie m a k u  tem u  
w id o k ó w .

H o te l p raw d o p o d o b n ie  sp ło n ą ł zu p e łn ie .

P o ża r p o w sta ł n a d ach u , w  ł |4 g o d z in y o b ­
ją ł ca łe  p o d d asze , a w  d a lsze j * 1 |4 g o d z in y  w szy ­
s tk ie  g ó rn e p ię tra .

A d e la i A m elja w b ieg ły n a g ó rę , żeb y n a ­
o czn ie p rzek o n ać s ię o ty m zad ziw ia jący m fak ­
c ie . P an n a W o rth in g to n s ta ła ju ż w  k ap e lu szu
i w  p a lto c ie i zap u szczała w łaśn ie n a tw a rz g ę ­
s ty w o a l k rep o w y .

W  k ilk a ch w il p ó źn ie j w szy scy w y sz li z d o ­
m u , a p o n iew aż d z ień  b y ł p o g o dn y , ch o ć ch ło ­
d n y , p o stan o w io n o iść p iech o tą . A lic ja p rzy ję ­
ła ram ię L eo n ard a  i sz ła tro ch ę zaw sty d zon a  
w łasn ą n ie s ta ło ścią , a le szczęśliw a n ad w y raz i 
ro zm o w n a  jak rzad k o . A n i s ię sp o s trzeg ła , k ie ­
d y s tan ę li p rzed w ielk ą trzy p ię tro w ą k am ien icą , 
g d z ie m ieszk a ł L eo n ard .

K ied y  ją w p ro w ad z ił d o o b sze rn eg o sa lo n u , 
zasłan eg o m ięk k im  d y w an em  i zas taw io n eg o w y  
k w itn em i d ęb o w em i sp rzę tam i, zd z iw ien ie je j n ie  
m ia ło g ran ic . M ło d z ien iec p rzy su n ą ł je j ak sam i­
tn y fo te l d o o k n a , zaw ieszo n eg o  b o g a tą d rap e rją  
z p u rp u ro w eg o  ad am aszku .

—  N ie m ia łam  p o jęc ia , że tak p ięk n ie m ie ­
szk asz —  rzek ła .

—  W y o b raża ła ś so b ie p ew n o , że  "p rzeb y w am  
w  jak ie j c iem n e j i b ru d n e j izd eb ce za sk lep em  —  
zap y ta ł, śm ie jąc s ię .

—  Z g ad łe ś —  szcze rze p rzy zn a ła A lic ja .
W k ró tce re sz ta g o śc i p rzy b y ła i ca łe to w a­

rzy stw o w  n a jlep szy m  h u m o rze zas iad ło d o w y ­
tw o rn eg o p o d w ieczo rk u , p o k tó ry m ro b io n o ró ­
żn e ch em iczne i f izy czn e d o św iad czen ia w  g ab i­
n ec ie g o sp o d a rza , k u w ielk ie j u c ie sze w szy st­
k ich . K ied y  p rzy sz ło w racać d o d o m u , jed n o -  
zg o d n ie o św iad czo n o s ię za tem , żeb y iść p ie ­
ch o tą .

—  D la A lic ji b ęd z ie to zb y t m ęczące , o n a  
n ie p rzy w y k ła d o p ie szy ch w y c ieczek — rzek ł

P o m im o że h o te l b y ł p rzep e łn io n y g o śćm i,  
żad n eg o  w y p ad k u  n ie b y ło .

Podczas starcia z policją — 1 zabity 
i kilku rannych.

B u k aresz t. Jak d o n o szą p ism a , d o sz ło w  
B esarab ji p rzy u zu p e łn ia jący ch w y b o ró w d o  
częs ty ch w y k ro czeń .

W  P ro z tecu p o d czas s ta rc ia m ięd zy g ło su -  
ją cem i a p o lic ją zo s ta ł jed en m ężczy zn a zab ity  
k ilk a o só b  zaś o d n io s ło ran y .

Posiedzenie Rady Ligi.
G en ew a . 9 . IX . ( te le fo n em ). N a  d z is ie jszem  

p o p o łu d n io w em  p o sied zen iu R ad y L ig i b y ł ro z ­
p a try w an y w n io sek rząd u g reck ieg o . R o zch o d z i  
s ię m ian o w icie o za targ p o w sta ły  m ięd zy  rząd em  
g reck im  a szczec iń sk ą s to czn ią w u lk an u .

W  r . 1 9 1 2 zaw arto k o n trak t, że  s to czn ia w u l­
k an u , m a d la rząd u g reck ieg o d o starczy ć k rążo ­
w n ik „S a lam is" .

B u d o w a k rążo w n ik a „S a lam is" zo s ta ła u k o ń ­
czo n a w  lis to p ad zie 1 9 1 4 r . Z  p o w o du  zab u rzeń  
w o jen n y ch n ie m ó g ł b y ć d o sta rczo n y G rec ji. 
O b ecn ie G recja o d m ó w iła p rzy jęc ia „S a lam is"  
p o n iew aż k o n stru k c ja je s t p rzes ta rza ła . S p raw ę  
tę o d d a ła R ad a L ig i k o m is ji p raw n icze j.

4 7 se s ja  R ad y L ig i ro zp o czn ie s ię w so b o tę . 
N a p rzew o d n icząceg o  w y b ran y  zo s ta ł p rzed s taw i­
c ie l C h in  w  P o rtug a lji.

N astęp n y m  p u n k tem  b y ło p o żeg n an ie p rzed ­
s taw icie li B elg ji, C zech o sło w acji, S an S a lv ad o r.  
P rzed s taw ic ie le ty ch p ań stw  p rzem ó w ili w  k ró t­
k ich s ło w ach . (N a p o sied zen iu p rzed p o łu d n io -  
w em , B elg ja , C zech o sło w ac ja i S an S a lv ad o r n ie  
o trzy m ały w ięk szo śc i 2 |8 g ło sów  w o b ec teg o n ie  
w esz ły  n a n o w y o k res 3 le c ia d o R ad y L ig i.

P raw d op o d o b n ie w ejd ą d o R ad y L ig i F in  
lan d ja , K an ada i K u b as .

L eo n ard , p a trząc n a n ią z p o w ą tp iew an iem , a le  
w  je j o czach sp o tk a ł zap rzeczen ie ; n ie n a leg ał 
d łu że j i p o d aw szy ręk ę , p ro w ad z ił A lic ję o stro  
żn ie p rzez lu d n e u lice s to licy .

d ąd zę , że ta w y p raw a d o m eg o m ieszk an ia  
m n ie j b y ła p rzy k ra , n iż s ię p an i sp o d z iew a ła ś  
—  rzek ł, ch cąc ją tro ch ę p o d ręczy ć .

—  Jak p an m o żesz tak m ó w ić  ! —  ży w o za ­
w o łało d z iew czę ręczę , że m y ślisz in acze j, b o  
w iesz d o b rze , ile m i to sp raw iło p rzy jem n o ść .

—  P o w iem  p an i za raz d laczeg o tak m ó w ię , 
—  rzek ł L eo n ard z u śm iech em , a w idząc , że A -  
lic ja w y su w a ręk ę z p o d jeg o ram ien ia , p o d p o ­
zo rem  p o d n ie s ien ia su k n i, d o d a ł lekk im to n em  : 
P o d a j m i ręk ę . W iesz d o b rze , że p rzed w y j­
śc iem  A d e la p o sta ra ła s ię o to , żeb y tw o je a ry ­
s to k ra ty czn e szaty n ie m ia ły • ze tk n ięc ia z b ło ­
tem ... O d p ie rw szeg o w id zen ia o d g ad łem , co  
s ię d z ia ło w  tw o je j d u szy , k ied y z w y ży n w ie l­
k ieg o św ia ta m u sia łaś zs tąp ić w  sk ro m n e p ro g i 
d o m u  m ieszczańsk ie j ro d z in y . S tro n iła ś o d tk li­
w y ch p ie szczo t m o je j m atk i, z n iech ęc ią p rzy j­
m o w ałaś d o w o d y ży cz liw o śc i o d m eg o o jca , a  
n a m n ie p a trzy ła ś ze zg ro zą i w strę tem . S io stry  
m o je  ty lk o n ie w zb ud za ły  w  to b ie o d razy . Z a ­
ś lep io n ą p y ch ą ...

R o zp ieszczon a jed y n aczk a n ie b y ła p rzy ­
zw y cza jo n ą d o teg o , żeb y  je j k to w  o czy m ó w ił 
tak ie g o rzk ie p raw dy , p rze rw a ła te ż m ło d z ień ­
co w i p o ry w czo  :

—  P rzestań p an ! C h cesz m i ty lk o sp raw ić  
p rzy k ro ść ...

Ł zy g n iew u b ły szcza ły w  je j o czach .

(C iąg d a lszy n as tąp i.)
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P rz y p o m in a m y  so b ie b a rd z o d o b rz e , g d y  
to p rz e d  d w o m a la ty ó w c z e sn y N u n c ju sz P a ­
p ie sk i w  P o lsce , k s . a rc y b isk u p W a w rz y n ie c  
L a u ri d o k o n a ł u ro c z y s te j k o ro n a c ji c u d o w n e ­
g o o b ra z u M a tk i B o sk ie j P iek a rsk ie j, w  m ie j­
sc o w o śc i p ą tn ic z e j W ie lk ie P iek a ry  n a Ś lą sk u  
p o lsk im , w  o to c z en iu l ic z n y ch X X . b isk u p ó w  
p o lsk ic h  i n ie z lic z o n e g o d u c h o w ie ń s tw a , o ra z  
p rz y  u d z ia le p rz e sz ło ć w ie rć m iljo n a w iern y c h  
z c a łe j P o lsk i, C z ec h , S ło w a c ji i N iem iec  
są s ie d n ic h . W ie m y ,; ż e z ło te k o ro n y  d o o w e j 
k o ro n a c ji p o św ięc ił o so b iśc ie  O jc ie c  św . P iu s X I  
w  R z y m ie , b y  w  te n  n a m a ca ln y  sp o só b o k a z a ć  
sw e p rz y w ią za n ie  i c z e ść o jc o w sk ą d la te g o  
c u d o w n e g o  o b ra z u M . B ., p rz e d k tó ry m  ta k ż e  
w  p rz e je ź d z ić  g łę b o k o  s ię b y ł m o d lił. D o  u św ie t­
n ie n ia c a ło śc i p rz y c z y n ił s ię w ó w c z a s ta k ż e  
w ie lc e ó w c z e sn y  A d m in is tra to r A p o s to lsk i Ś lą ­
sk a  p o lsk ie g o , k s . d r . H lo n d , o b e c n y P ry m a s  
P o lsk i. Z a ś n a m ie jsc u  p o c z y n ił p rz y g o to w a ­
n ia i z o rg a n iz o w a ł c a ły  p ro g ra m  u ro c z y s to śc io - ■ 
w y  p ro b o sz cz W . P ie k a r , k s . K o n su lto r  P u c h e r ,  
d z is ia j p ra ła t i ra d c a d ie ce z ja ln y , i to p rz y  w y ­
d a tn e j p o m o c y w ła d z p a ń s tw o w y c h i w o je ­

w ó d z k ich .
N ie d z iw  te d y , ż e p o ta k w z n io s ły ch  u ro ­

c z y s to śc iac h  w z m o g ła s ię je sz c z e w ięc e j c z e ść  
d la te g o  c u d o w n e g o O b ra z u  M a tk i B o sk ie j, ż e  
n a w et w z m a g a s ię z d n ia  n a d z ie ń k u  z b a w ie ­

n iu d u sz i k u  c h w a le B o ż e j.
W  ro k u  b ie ż ą c y m  trw a ły g łó w n e u ro c zy ­

s to śc i o d p u s to w e o d  1 3  d o  1 6  s ie rp n ia . D z iw n ie  
rz e w n y  w p ły w  w y w ie ra n a k a ż d e g o ,  z w ła sz c z a  
n a  p ą tn ik a p o  ra z p ie rw sz y d o P iek a r ja d ą ce -  
g o , c a ła u ro c z y sto ść o d p u s to w a , b o  w  P ie k a ­
ra c h d z ia ła ją n a u sp o so b ie n ie i n a d u sz ę i w y ­
o b ra źn ię n ie je d n e  m o m en ty  p rz y c ią g a ją c e i ro z ­
rz e w n ia ją c e , k tó ry c h  w  in n y ch  m ie jsco w o śc ia c h  
p ą tn ic z y c h  n ie z a w sz e z n a jd z ie m y . T e m  w ię c  
g łó w n ie trz e b a t łu m a c zy ć fa k t, ż e k a ż d y , k to  
ra z b y ł w  P ie k a rac h , c z ę śc ie j n a p e w n o  p rz y ­
b ę d z ie , b y  tu  o rz e ź w ić sw ą z n ę k a n ą d u sz ę i 
w z n ie ść c h o c ia ż n a c z a s k ró tk i i p rz e jśc io w y  
sw e m y ś li o d  sz a re j, n u d n e j n ie ra z p ra c y  c o ­
d z ie n n e j z a w o d o w e j, d o w y ż y n  w y ż szy c h  n ie ­

b ie sk ic h .
N ie ch a j w ię c c i w szy sc y , k tó rzy  d o tą d m a ­

ło , a lb o  m o ż e w c a le n ic je sz c z e n ie s ły sz e li o  
P ie k a ra c h p rz e cz y ta ją so b ie p o n iż sze s ło w a  
n ie u d o ln e , w  k tó ry c h  p isz ąc y c h c ia łb y w y ra z ić  
w  p rz y b liż e n iu sw e w ra ż e n ia z u ro c z y s to śc i 
o d p u s to w y c h  w  P ie k a ra c h  w  ro k u  b ie ż .

I w  ty m  ro k u  p rz y b y ły  p ie lg rz y m k i d o P ie -  
k a r n a o d p u s t W n ieb o w z ię c ia M a tk i B o sk ie j 
z n a jró ż n ie jsz y c h s tro n n a sz e j u k o c h a n e j O j­
c z y zn y , n a w e t z W ie lk o p o lsk i i z P o m o rz a d a ­
le k ie g o . S k ro m n ie l ic zą c w e d le u rz ę d o w o  n a  
p ro b o stw ie z g ło sz o n y c h  p ie lg rz y m ek , b ra ło  ta m  

u d z ia ł o k o ło  5 6 .0 0 0  p ą tn ik ó
P o z a ła sk a m i s ły n ąc y m o b ra z em  M . B . 

p rz y c ią g a w ie rn y c h d o P ie k ar w z o ro w a o rg a ­
n iz a c ja i p o rz ą d e k , k tó ry  z a p ro w a d z ił ta m  k s . 
p ra ła t P u c h e r ,  k a p ła n  o  ż e la z n e j e n e rg ji i o  n ie ­
w y c z e rp a n y c h s iłac h o rg a n iz a c y jn y c h . P rz e z  
k ilk a la t sw e g o w  P ie k a ra c h  p o b y tu  z d ą ż y ł ju ż  
k s . p ra ła t o d n o w ić i o d p o w ie d n io  p rz e k sz ta łc ić  
c a ły k o śc ió ł w e d łu g w y m o g ó w  n o w o c z e sn y c h  
i p ra k ty c z n ie jsz y ch . K o śc ió ł  z o s ta ł  n a  z e w n ą trz  
i n a w e w n ą trz b a rd z o g u s to w n ie o d n o w io n y , 
o św ie tle n ie c a łe j św ią ty n i, a  z w ła sz cz a g łó w n e ­

Z wyeieezkl Polskiego Tow. 
Krajosnawezego oddział Toruń.

^ x .
P o b y t w  O jc o w ie o b fito w a ł ta k że  w  w e so łe  

e p iz o d y . S a m a ja z d a sa m o c h o d a m i k o ń c z y ła s ię  
o 3 k ilo m e try  p rz ed  m ie jsce m  p rz e zn a c z en ia . D a l­

sz a ja z d a w sk u te k b u d o w y sz o sy b y ła u n ie m o ­
ż liw io n a . C a łe w ięc  g ro n o w y c iec z k o w có w  w z ię ło  

sw e m a n a tk i i p o u c ią ż liw e j w ę d ró w c e  p rz y b y liś  

m y d o O jc o w a .
Z w ied z a ją c „ k ry n ic ę m iło śc i" , w sz y sc y b e z  

w y ją tk u , c z y s ta rs i, c z y m ło d z i, c z y m ę żc z y źn i  

c z y k a w a le ro w ie , c z y m ę ża tk i c z y  p a n n y  —  p iły  

te n „ n e k ta r m iło śc i" p rz y p u sz cz a jąc —  ż e p o  

n im b ę d z ie m iło ść i z g o d a p a n o w ała  n a w ie k i.

W ę d ru ją c d o lin ą  P rą d n ik a , c h cą c  p rz e jść n a  

d ru g ą s tro n ę  s tru m ie n ia trze b a b y ło g o  p rz e sk o ­

c z y ć . W szy s tk o b y ło b y w  p o rz ą d k u , g d y b y d w ie  

p a n ie b y ły  u p ra w ia ły  w ię c e j g im n a sty k i ( i p u n k t-  

ro lle ja ) . O tó ż n ie d o sy ć z rę cz n ie , w p a d ły  d o z im ­

n e j w o d y i u m o c zy ły n ie c h cą c o o d c isk i, k tó re  

m o ż e w sk u tek c iąg łe g o  ru c h u , u tw o rz y ły  s ię n a  

d e lik a tn y c h s to p k ac h .
Z w ied z a ją c Z a k ład E lek try fik a c y jn y p o d z i­

w ia liśm y  s ta w  w ię k sz y c h ro z m ia ró w . O tó ż „ sp o r ­

to w ie c " p . R ę k o s ie w ic z , k o rz y sta ją c z o k a z ji, n a ­

s tęp n e g o  d n ia o g o d z . 5 -e j w y ru sz y ł w  c e lu o -  

rz eż w ien ia  sw y c h c z ło n k ó w . —  S p o rt— sp o rtem  o -  

b o w ią z e k  —  o b o w ią zk ie m  —  p a n . R . p u n k tu a ln ie  

s ta w ił s ię n a śn ia d an ie .
T y le i w ie le in n y c h z d a rz eń p rz y c zy n iło  s ię  

d o ro z w e se len ia p o b y tu w  O jc o w ie .

Z w ie d z iw szy je d n a k d o s ta te c zn ie O jc ó w  i 

g o  o łta rz a w y w ie ra w p ły w w p ro s t c z a ru jąc y  
n a p ą tn ik a , k tó ry d la te g o  te m  w ię ce j s ię m o ż e  
sk u p ić i p o m o d lić p rz e d O b ra z e m  C u d o w n y m . 
P o rz ą d e k  p o sz c z eg ó ln y c h  n a b o ż e ń s tw  p ro c e sy j, 
k a z ań  i o b c h o d ó w  b y w a c o d z ie n n ie  k ilk a k ro tn ie  
o g ła sz a n y  z a m b o n y  i z a p o m o c ą M isz ó w  d ru ­
k o w a n y c h , ro z le p ian y c h n a m ie jsc a ch w id o ­
c z n y c h , p o z a te m  b y w a p o d a w a n y d o o so b n e j  
w iad o m o śc i p o sz c ze g ó ln y m  p ie lg rz y m k o m  i ic h  

p rz y w ó d c o m .
U rz ąd z ił p o z a te m  k s . p ra ła t P u c h e r d la c a ­

łe g o k o m p le k su b u d y n k ó w k o śc ie ln y c h  i k a l-  
w a ry jsk ich  o ra z d la d u c h o w ie ń s tw a i d la s łu ż ­
b y  k o śc ie ln e j w  P ie k a ra c h s ta le p ra c u ją c e j o -  
so b n ą c e n tra lę te le fo n ic z n ą , z a p o m o c ą k tó re j 
m o ż n a w  k a ż d e j c h w ili s ię d o w ie d z ie ć , c z y  
w sz ę d z ie ro z p o c z y n a  s ię p u n k tu a ln ie n a b o ż eń ­
s tw o  lu b  c z y  g d z ie k o lw ie k  z a c h o d z ą n ie p rze w i­
d z ian e b ra k i lu b n ie d o k ła d n o śc i, k tó re z a ra z  
m o ż n a u z u p e łn ić .

D o k ła d n ie b y w a te ż w y z n ac z a n y c z a s n a  
ro z d z ie la n ie K o m u n ji św ., n a  s łu c h a n ie  S p o w ie ­
d z i św . W  g łó w n e u ro c zy s to śc i o d p u s to w e n a ­
s tęp u je ro z d z ie lan ie K o m u n ji św . ju ż o d  4 -e j 
lu b o d  4 ,3 0  z ra n a  n a  d z ie d z iń c u w  p o b liżu  k o ­
śc io ła , n a ta k  z w an y m  „ ra jsk im  p la c u " , i to  p rz e z  
k ilk u  k a p ła n ó w ró w n o c z eśn ie . P le b a n ja z o s ta ­
ła ro z b u d o w a n a i ro z sz e rzo n a d o p o trz e b d z i­
s ie jsz y c h , b y m ó d z d a ć p o m iesz cz e n ie  b e z in te re ­
so w n e  k s ię ż o m ,  k tó rzy  a lb o  p ro w a d z ili p ie lg rz y m ­
k i, a lb o  p rz y b y li u m y ś ln ie d o p o m o c y  d u sz p a ­
s te rsk ie j. G o śc in n o ść k s . p ra ła ta s ta je s ię  
w p ro s t p rz y s ło w io w ą , a  je g o o so b is te z a le ty ,  
c h a ra k te r p o g o d n y , m iły , s ło n e cz n y i w o b e c  
w tzy s tk ic h u p rz e jm y  —  to w sz y s tk o  p o tę g u je  
p rz y w ią z an ie d o P iek a r . K a ż d a p ie lg rz y m k a  
b y w a o so b n o p rz e z k a p ła n a p ie k a rsk ie g o w ita ­
n a p rz e m o w ą i ż e g n a n a p rz e d o d e jśc ie m  i o d ­
p ro w a d z o n a d o d w o rc a lu b d o g ra n ic y  p a ra f ji .

P rz e z c a łe ż y c ie n ie z a p o m n i c z ło w ie k w i­
d o k u  i w raż e n ia , ja k ie n a n im  w y w iera ją m a ­
lo w n icz e  s tro je p ą tn ik ó w ś lą sk ich , k tó rz y  je sz ­
c z e w  w ie lk ie j c z ę śc i  u trz y m a li s ta ro d a w n e  p o l­
sk ie c h ło p sk ie s tro je , a ra z e m z e s tro ja m i z a ­
c h o w a li i ję z y k i w ia rę św ., i d o b re o b y c z a je  
i c n o ty . K to ta k ą  p ie lg rz y m k ę  w z o ro w ą  z  p rz e -  
ró ź n e m i c h o rą g w ia m i, p ro p o rc a m i, o b ra z a m i i f i­
g u ra m i, u w ień c z o n e m i z ie le n ią  i k w ia ta m i —  ra z  
w id z ia ł, te n  n a p e w n o d o P ie k a r c z ę śc ie j p rz y ­
b ę d z ie , b y  c h o c ia ż  te n  w sp a n ia ły  w id o k  w  sw e j  
d u sz y  o d n o w ić . S z c ze g ó ln ie o d z n a c z a ją  s ię ta ­
k im i ś lic zn e m i s tro ja m i w io sk i ś lą sk ie , ja k  n p .: 
P iek a ry , R o z b ark , W ie lk a D ą b ró w k a , K a m ie ń ,  
P rz e z in y , Ja n ó w , T y c h y i t . d . N ie ra z b ie rz e  
u d z ia ł w  ta k ie j p ie lg rz y m c e c a ła n ie o m al w io ­
sk a , ta k  ż e le d w o  w  k a ż d y m  d o m u k to ś p o z o ­
s ta n ie . A  n a c z e le  k a ż d e j n ie o m a l p ie lg rz y m k i 
k ro c z y  sa m  d u sz p a s te rz , o to c z o n y  w ie ń c e m  w ie l­
k ic h  ro z m ia ró w , id z ie  z e  sw e m i o w ie c z k a m i, n ie  
je d z ie k o le ją lu b p o w o ze m , a to w ła śn ie te m  
w ięc e j p rz y w iąz u je lu d b o g o b o jn y  i c h ę tn y  d o  
sw eg o  d u sz p as te rz a , k tó re g o  ja k ź re n ic y  s trz e ­
ż e i k o c h a .

O g ro m n e w y w ie ra w ra że n ie n a k a ż d e g o  
p ą tn ik a d o  P ie k a r  p rz y b y w a ją c e g o , ś lic z n y  śp ie w  
k o śc ie ln y  lu d u  ś lą sk ie g o .

K to p o  ra z p ie rw szy  u s ły szy  k o śc ie ln e p ie ­
śn i ś lą sk ie , te n  n ie z a p o m n i ic h  i b ę d z ie z a w ­
sz e z a n iem i tę sk n ił. T a m  n a Ś lą sk u śp iew a  
k a ż d y b e z w y ją tk u i to  ró w n o  i g ło śn o , a to  

je g o c u d o w n e o k o lice , o p u sz c za liśm y g o  ra n ­

k ie m w p o n ied z ia łe k , u d a ją c s ię d o K ra k o w a ,  

sk ą d o g o d z . 8 i p ó ł w y ru sz y liśm y d o Z a k o ­

p a n e g o .
O p u śc iw sz y  g łó w n y  d w o rz e c  k ra k o w sk i  i p rz e ­

b y w szy ż e la z n y m o s t n a W iś le w ije s ię p o c ią g  

w śró d  w a p ie n n y ch w z g ó rz y  K rz e m io n e k . M ija m y  

R a d z isz ó w i L e ń c z e i s ta je m y  w  K a lw a rji. Z  o -  

k ie n  w a g o n u w id a ć d w n w ieź o w y  k o śc ió ł  O O . B e r ­

n a rd y n ó w (w  n im s ły n n y  o b ra z M . B o sk ie j Z e ­

b rz y d o w sk ie j) b u d o w a n y  w  s ty lu  b a ro k o w y m . R o z ­

ta c z a ją c e s ię w  d a lsz e j d ro d z e w id o k i, n o sz ą  p ię t­

n o ty p o w e g o  k ra jo b ra z u  b e sk id o w eg o . P o z a s ta c ­

ją S ie m ia w ą , g d y p o c ią g w je żd ż a n a b ie m iaw k ę ,  

P rz e łę c z ro z c h y la s ię , ra m io n a w z g ó rz y o d s ła n ia ­

ją w sp an ia ły  w id o k  n a  sz e ro k ą la sa m i c ie m n ie jąc ą  

p ło śń P o d h a la . —  W  d a li w id o c z n y s in ie ją cy  

ła ń c u ch T a tr , —  D o c ie ra m y d o N o w eg o  T a rg u , 

m ia ste cz k a  b ę d ą c eg o  s to lic ą  P o d h a la . P rz ez  S z a fle -  

le ry B ia ły D u n a jec i P o ro n in d o c ie ra m y w re szc ie  

d o n ie c ie rp liw ie  o c z ek iw a n eg o  Z a k o p a n eg o .

P o p rz y b y c iu  d o  Z a k o p an e g o  d o te g o n a j­

s ły n n ie jsze g o  i n a jw ię k sze g o  u z d ro w isk a  p o lsk ie g o  

n a jw aż n ie jszą ^ k w es tją — je s t k w e s tja  m ie sz k a n io w a .

Z a b ie g liw y je d n a k n a sz k ie ro w n ik z g ło s ił 

ju ż n a k ilk a d n i n a p rz ó d n a sz e p rz y b y c ie  w  d o ­

m u w y c iec z k o w y m  im . k s . S to la rcz y k a .

U lo k o w a liśm y  n a sze  p a k u n k i  n a  je d n o k o n n ą  b u r ­

k ę  g ó ra lsk ą , a  sa m i p ie szo  sk ie ro w a liśm y  s ię  d o  sw e - * 

g o lo c u m , „ D o m  w y c ie c zk o w y  im . k s . S to la rcz y ­

k a " p o w s ta ł z in ic ja ty w y  P o l. T o w a rz y s tw a K ra ­

jo z n aw c ze g o  i d a je p rz y tu łe k  w y c ie cz k o m  z  c a łe j 

P o lsk i, p rz y b y w a jąc y m  t łu m n ie d o Z a k o p a n eg o .  

O p o d a l d o m u  z n a jd u je s ię n a z ło m ie g ra n itu  

p o m n ik  Ja ś S a b a la .

d la teg o , ż e k s ię ża w ie le d b a ją o d o b ry śp ie w  
k o śc ie ln y . T a k i p o tę ż n y  śp ie w  p rz y  a k o m p an -  
ja m e n c ie m o c n eg o o rg a n u i o rk ie s try , c z ę sto  
u s ły sz e ć m o ż n a w  P iek a ra ch . A  ż e śp ie w  d o ­
b ry  w z m a g a w  n a s m iło ść k u B o g u  i w z n o s i, 
d u sz ę n a d ro g ę n ie b ie sk ą , —  n ie d z iw  w ię c , ż e  
te m  rz e w n ie jsz e i s iln ie jsz e w y n o s i ,w ra ź e n ie z  
P iek a r p o b o ż n y p ą tn ik .

D z ia ła ta k ż e w ie le n a se rce i n a w y o b ra ­
ź n ię n o c n a  a d o ra c ja p rz e d k a ż d y m g łó w n y m -  

d n ie m  o d p u s to w y m .
K to  ra z  w id z ia ł z m ęc z o n e z d ro g i i m o d litw  

rz e sz e p ą tn ic z e , a je d n a k s ię je sz c z e d o  d a l­
sz e j c h w a ły B o ż e j w  k o śc ie le  rw ą c e z a p o m o ­
c ą p rz e ró ż n y c h n a sz y c h  p ie śn i, —  k to  w id z ia ł 
t łu m y  a ż d o p ó ź n e j n o c y  k o n fe s jo n a ły  o ta c za ­
ją c e , —  k to  s ły sz a ł ta m  w  P ie k a ra c h  ra n n e p o ­
b u d k i trą b ek  i o g o d z in ie  4 -e j ju ż  ro z b rz m ie w a ­
ją ce g o d z in k i d o M a tk i B o sk ie j, w z m o c n io n e  
m u z y k ą o rk ie s try , —  k to  w id z ia ł i s ły sz a ł ro z ­
m o d lo n e p o sz cz e g ó ln e  p ie lg rz y m k i p rz y  w y z n a ­
c z o n y c h k o śc io ła c h , k a p lic a ch  j i o łta rz a ch p o d ­
c z a s m szy  św . k a z ań  i o b c h o d ó w  k a lw a ry jsk ic h  
—  te n n a p e w n o u z n a , ż e w y ż sze s iły  d z ia ła ją  
n a se rce ty c h  t łu m ó w  z e b ran y c h , ż e c a łe n ie b o  
d o n ic h  s ię z b liża .

S ą w  n a sz e j O jcz y ź n ie  d u sz e  z n ę k a n e , k tó ­
re  m o ż e p rz e z ró ż n e p rz e jśc ia p rz y k re , u ra zy  
o so b is te , z n iec h ę ce n ia  lu b  p rz e z in n e o k o lic zn o ­
śc i s tra c iły  łą c z n o ść  z  B o g ie m , a  je d n a k  c h c ia ły - 
b y z p o w ro te m  p o w ró c ić d o S w e g o S tw ó rc y  
i P a n a .

M o ż e n ie m o g ą z n a le ź ć o d p o w ie d n ie j d ro ­
g i, m o ż e n ie w id zą o d p o w ie d n ie g o d la s ieb ie  
sp o w ie d n ik a , k tó ry b y ic h  z n ó w  p o je d n a ł z B o ­
g ie m , m o ż e b o ją s ię w ła sn y c h p rz e w in ie ń , m o ­
ż e s tra c ili n a d z ie ję o d p u sz c z e n ia  g rz e c h ó w . T y m  
w sz y s tk im , k tó rz y  s ię  z n a jd u ją  w  ta k im  lu b  p o ­
d o b n y m s ta n ie k tó ry c h d u sz a rw ie s ię d o  
B o g a , a n ie m o ż e z n a le ź ć w łaśc iw e j d ro g i p o ­
w ro tu  d o  N ieg o , —  te n  n ie ch  s ię w y b ie rze d o  
P ie k a r z c a łe m  z a u fan ie m  a n a p e w n o  o d n a jd z ie  
ta m B o g a i u sp o k o je n ie su m ien ia . S a m B ó g  
m o ż e je d y n ie p o w ie d z ie ć , i le to c u d o w n y c h w  
te n  sp o só b z a c h o d z iło  w  c ią g u  w ie k ó w n a w ró ­
c e ń u o só b , k tó re  ju ż z u p e łn ie  s ta ły  n a d p rz e ­
p a śc ią . M a tk a N a jśw ię tsz a z a p o m o cą  c u d o w n e ­
g o  o b ra z u  w  P ie k a ra c h  u p ro s i k a ż d e m u g rz e ­
sz n ik o w i o d o b re j w o li ła sk ę n a w ró c e n ia .

W  P ie k a ra c h je s t c o ro c z n ie 7 o d p u s tó w  
w ię k szy c h  n a  k tó re  n ie c h  ja d ą c i w sz y sc y , k tó ­
rz y  sz u k a ją u sp o k o je n ia sw e g o  su m ien ia , a k s . 
p ra ła t P u c h e r n a  k a ż d e  z a p y ta n ie l is to w n e n a ­
p e w n o p o d a ż ą d an e in fo rm a c je c o d o c z a su , 
k ie d y  p o sz c ze g ó ln e o d p u s ty  s ię o d b y w a ją .

Dr. Eustachy Unisławski.

Pożar domu towarowego.
Matka z piątką dziaci ginie w płomieniach.

Londyn 1 5 . X I. ( te le fo n e m .) W  je d n y m  z  
d o m ó w to w a ro w y c h w  L o n d o n -D e rry (P ó łn .  
I r la n d ia ) w y b u c h ł d z iś p o p o łu d n iu o g ro m n y  
p o ż a r . K o b ie ta  z 5 d z ie c i z  k tó ry c h  n a jm ło d sze  
l ic z y ło 4  m ie sią c e sp ło n ę ły . P ó ź n y m  w iec z o - ' 
re m  p o ż a r p rz e n ió s ł s ię n a są s ied n ie b u d y n k i.

Fala upałów w Ameryce.
Nowy Jork 1 5 . IX . W  s ta n ie I llin o is p a ­

n u ją o d  p e w n e g o c z asu n a d z w y c z a jn e u p a ły .  
T e m p e ra tu ra o s ię g a 1 0 0 s to p n i F a re n h e ita . 
W sk u te k g o rą c a z m a rło 6 o só b . S z k o ły są  
z a m k n ię te 2 0  o só b z a c h o ro w a ło n a p o ra ż e n ie  
s ło n ec z n e .

K s. Jó ze f S to la rc zy k  (1 8 1 6 — 1 8 9 3 ) n a le ż a ł d o  

ty c h lu d z i, k tó rzy d z ia ła ln o śc ią sw ą w  h is to r ję  

T a tr i P o d h a la n ie z a ta r te m i w p isa li s ię g ło sk a m i  

K s. Jó ze f S to la rc z y k b y ł p ie rw sz y m  p ro b o sz c z em  

z a k o p ia ń sk im .

P rz y b y w sz y d o „ D o m u w y c ie c z k o w eg o " p o  

w ita ła n a s z a rzą d c zy n i te g o ż d a m a n a w sk ro -  

z e u ro p e izo w a n a , c h c ą ca to o k a za ć c ią g ie m  p a le ś  

n ie m  ty to n iu i in n e m i w y b ry k a m i o b e c n e j m o d y  

T a m te jsz a  p a n i  z a rz ąd c z y n i p rz y p o m ia ła  m im o w o l 

ż a n d a rm a  p ru sk ieg o . E n e rg ja  b iła z k a ż d eg o s ło i  

w a p o w itan ia .

W  k ilk a c h w il w y p rz ą tn ię to je d n ą z sa l, w  

k tó re j u lo k o w a n o „ p łeć p ię k n ą " n a sz e j w y c iec z k i  

R e sz ta t . z w . n ie b a rd z o b rz y d k a ro z lo k o w a n a  

z o s ta ła p o ró ż n y c h  sa la c h . N ie d o g o d n o ść  ta o -  

k a z a ła  s ię  n ie b aw e m . W y c ie c z k o w ic z e —  tu ry śc i  

w y ru sz a ją c o ró ż n y c h p o ra c h  n a w y c iec z k i b u ­

d z ili sw y c h „ w sp ó łlo k a to ró w " , k tó rzy m o g lib y  

n ie je d n ą je szc z e c h w ilę o d p o c z ą ć n a n ie b a rd z o  

m ię k k ic h  łó ż k ac h .

R o z lo k o w a w sz y  s ię i o p o rzą d z iw sz y  s ię z u -  

b io re m  w y ru sz y liśm y  n a z w ie d za n ie Z a k o p a n e g o .

M ia sto sa m o l ic z ą c e  s ta łe j lu d n o śc i o k . 1 2 0 0 0  

p o s ia d a o k . 1 8 0 0 d o m ó w . F re k w e n c ja p rz y je z d ­

n y c h z k a ż d y m  ro k ie m  w z ra s ta ; w  r . 1 9 2 6 l icz b a  

p rz y je z d n y c h p rz ek ro c zy ła c y frę 3 5 .2 0 0 .

Z a k o p a n e  p o s ia d a  w y g lą d  sch lu d n y , a m ia sto  

c a łe  z b u d o w a n e je s t n a o k . 3 0 k m 2 . C h a ra k te ry s ­

ty c z n e są  b u d o w le u trz y m a n e w  s ty lu t .z w . z a k o ­

p ia ń sk im .

(C ią g d a lszy  n a s tąp i)



Polska na drodze do uniezależnienia się 

od zagranicy w dziedzinie nawozów 

sztucznych.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Jak wiadomo nie posiadała Polska do nie­
dawna prócz soli potasowej i kainitu własnych 
fabryk nawozów sztucznych, a w szczególności nie 
miała własnych przetworów azotowych ^i 
fosforowych. Z objęciem Górnego kląska przy­
szliśmy w  posiadanie pierwszorzędnej fabryki zwią­
zków azotowych w Chorzowie. Nadto rząd, do- 
ceniając znaczenie nawozow sztucznych dla rol­
nictwa, przystąpił już do budowy nowej fabryki 
w Tarnowie w Małopolsce. W poznańskiem po­
wstały niedawno w Biedrusku, w Gnieźnie i Śro­
dzie wytwórnie organiczno-fosforowego nawozu 
tak zw. „surofosfatu".

„Surofosfat“ jest nawozem  organiczno-wapien- 
no-fosforowym produkowanym z (fekalji) odcho­
dów ludzkich i zwierzęcych między innemi 10-12$ 
kwasu fosforowego 20-25$ wapna i około 1 proc, 
azotu, „surofosfat" rozgrzewa glebę i pobudza 
do spotęgowania życia bakterje azotowe. Nadto 
dodaje on glebie wielką ilość słodkiej próchnicy. 
Z chwilą powstania krajowych wytwórni odpada 
potrzeba używania zagranicznych nawozów fos­
forowych, które „surofosfat" w zupełności zastę­
puje i od których się taniej kalkuluje, „surofos­
fat" działa szczególnie dobrze na lekkich pia­
szczystych iw wapno, ubogich glebach, lecz ró­
wnież na lepszych a nawet na najlepszych gle­
bach działanie „surofosfatu" jest już wypróbo­
wane i bardzo skuteczne, „surofosfat" można sto­
sować pod wszelkiego rodzaju ziemiopłody. Na 
łąki, pastwiska, pola obsiane koniczyną i lucerną 
można wysiewać „surofosfat" w ciągu całego ro­
ku. Skoro „surofosfat" może zastąpić zagranicz­
ne nawozy fosforowe, winny miarodajne czynniki, 
a w pierwszym rzędzie Izby Rolnicze zwrócić 
uwagę na to rolnikom, aby nawóz ten krajowy 
rozpowszechnić, a'nie wydawać pieniędzy na obce 
produkty. Przez zastąpienie „surofosfatem" za­
granicznych nawozów poprawi się i nasz bilans 
handlowy, który dotychczas wykazuje bardzo po­
ważne sumy odpływające zagranicę za nawozy 
sztuczne.

I. W. Wawro.

„Oddajcie życie za testament 
ejcóm maszycii"

Czytając w „Gońcu Pomorskim" dnia 9 bm. 
„Nowy kodeks karny*, jaki rząd włoski wydał, 
mimo woli przychodzi się do przekonania, że 
Włosi, przepojeni są duchem religijno-moralnym, 
a więc zgodnym z nauką kościoła katolickiego, 
— starając się otoczyć czujną i troskliwą opie­
ką tak jednostki jakoteź całokształt narodowego 
i państwowego życia i dążą w kierunku rzeczy­
wistego uzdrowienia narodu swego.

A my Polacy? — Co zrobiliśmy w  tym kie­
runku? Na każdym kroku widzi się deprawa­
cję obyczajów; prostytucja kwitnie na ulicach, 
parkach, hotelach, niejednych domach! Złodziej­
stwo, rabunki, podpalenia, samobójstwa, pijań­
stwo, gra w karty rozwielmoźniły się wszędzie!

Serce się ściska na widok zgnilizny u star­
szych, którzy przykładem świecić winni, i u 
młodych, o podsiniałych oczach, twarzach wy­
blakłych, znamionujących rozpustę i pijaństwo!

---------------- ■BHR— .. ........I"*—.1 ■'

Cykl: Z wędrówki po szerokim świecie.

Coda techniki i architektury 
v starożytności.

Zagłębiwszy się w  studja wieków starożytnych 
dojdziemy do wniosku, że nie wszystko współ 
czesne jest całkiem nowe. Z wyjątkiem elek­
tryczności i materjałów wybuchowych wszelkie 
zdobycze nowoczesnej nauki znane już były w 
starożytności. Takich prac, jak budowa piramid 
w naszej epoce nie znamy.

Działanie pary np. znane było w starożytno­
ści. W drugim wieku przed Chrystusem Hero 
z Aleksandrji zbudował maszynę, którą uważać 
można za pierwowzór parowej turbiny. Węgiel 
był od dawna używany w Chinach, a nawet w 
niektórych stronach Europy w bliskości morza.

Co się tyczy elektryczności, to elektryczność 
powietrzna znana była dawnym Egipcjanom, oraz 
żydom. Ci ostatni właściwie wynaleźli pierwszy 
piorunochron. Ogromne maszty i obeliski przed 
świątyniami egipskiemi, zakończone miedzianem! 
końcami, służyły, jak dowodzą znalezione papi­
rusy, jako piorunochrony. Ten sam cel miały 
ogromne słupy z bronzu o ukoronowaniu w kształ­
cie lilji, stojącej w drewnianej świątyni Salomo­
na. Były one połączone ze stojącemi na dachu, 
łańcuchami powiązanemi włóczniami i ze służą- 
cemi jako przewód ziemny zbiornikami wodnemi.

Król Salomon zaopatrzył Jerozolimę w nad­
zwyczajny wodociąg. Z basenów i jezior zało­
żonych na okolicznych wzgórzach, tunelami i pa-

Gdzie się widzi dziś tężyznę ducha; gdzie 
krzepkość ciała? Kto jest gotowy wśród nas 
zawołać.

ja Ojczyzny być muszę 
duchem stróżem i patronem  
i wyżej porywać duszę 
a ‘ żadnej ziemią nie skalać, 
ale wszystkie przepalać, 
na nowe wieki i czyny!

W tej chwili — bolesnej, gdy serce krwawi 
i rozrywa duszę, zwracani się do Ciebie Matko- 
Polko z gorącą prośbą, byś zechciała modlitwą 
do Najświętszej Panny — która potrzebę twego 
serca najlepiej odczuwa i rozumie, swym wpły­
wem i łzami wyprosić — by dziecko twe wró­
ciło na prawą drogę i zmieniło dotychczasowy 
tryb życia.

Przecież Matko — tyś opoką rodziny ! Tyś 
filarami,, wspierającemi gmach narodowy. Gdy 
one runą, wszystko runie w niwecz. Rodzina, 
to mała, ojczyzna w niej jest cicha miłość, 
męstwo i hart ducha.

Gdzie w rodzinie rozwija się prawa miłość 
ojczysta, tam niema zazdrości, zaprzaństwa, 
ani swarów.

W chwili obecnej cały kraj zwraca owe 
oczy do ciebie Matko! Nie zginie Polska, do­
póki ty Matko-P  olko trwać będziesz i wytrwasz. 
Nie zginie Ojczyzna, póki w twem sercu będzie 
iskierka miłości ojczystej. Naród nie zadrży z 
obawy, jeżeli Ty Matko krzepić będziesz ducha 
w sercu męża i dziecka. Tyś powinna zrozu­
mieć, że wielkie jest twoje posłannictwo i od 
ciebie wymaga zawsze największych ofiar Oj­
czyzna. Tą ofiarę musisz składać w imię 
swego macienyństwa dla przyszłych pokoleń. 
Ty musisz — gdy przyjdzie potrzeba, z dumą, 
posłać synów, najmilszych w bój. Ty musisz 
obronić serce dziecka od zatrucia płynącą zgni­
lizną; utwierdzić wpływami swemi szczęście 
ogólne, wolności, solidarności narodowej.

Twe słowa Matko-Polko są potężne — one 
wznieca energję i zapał i prowadzą do czynów 
wzniosłych i szlachetnych.

A więc w tej chwili ciężkiej niech Twój 
głos Matko zabrzmi jak dzwon spiżowy.

Pomnij! jakimkolwiek chodzi 
Los Twego życia szlakiem, 
Ze każdy wraz się tutaj rodzi 
Człowiekiem i Polakiem 
Ij że te dwie są święte rzeczy 
O sile apostolskiej
Piękny i dobry duch człowieczy 
W gorącej piersi polskiej.

Odezwa |. Em. Ks. Kardynała Prymasa w 

sprawie sprowadzenia zwłok ś. p. Ks.

Kardynała Mieczysława Ledóchowskiego.

Obejmując historyczną i kościelną spuści­
znę po swych wielkich poprzednikach na Stolicy 
Prymasowskiej, przejąłem obowiązek troszczenia 
się o to, by nie zacierała się pamięć ich prac i 
zasług i by należycie szanowano i czczono ich 
groby.

Nie wielu Prymasów okryło Stolicę św. 
Wojciecha taką chwalą, jak śp. Ks. Kardynał 
Mieczysław Ledóchowski. Oddał on już znako­
mite przysługi Stolicy św., będąc w papieskiej 
służbie dyplomatycznej. Objąwszy zaś rządy 
Archidiecezji Gnieźnieńskiej i Poznańskiej nie- 
tylko zajaśniał niepospolitemi zaletami pasterskie- 
mi, lecz gdy dla kościoła nastały czasy ucisku, 

górkami szły wodociągi aż do Jerozolimy. Król 
Hiska (727—663 przed Chr.) zaprowadził drugi 
wodociąg, który szedł przez 533 metrów długi tunel. 
Kanalizację w Jerozolimie zaprowadzono jeszcze 
za czasów Dawida (1055 przed Chr.), a osobne 
kanały odprowadzały wodę, inne zaś odpadki. 
Żydzi jednak nie byli pierwszymi założycielami 
wodociągów. Już przed nimi Asyryjczycy zakła­
dali wodociągi, długie aż na 45 kilometrów. Naj 
starsze greckie podziemne przewody były w zam­
ku w Mykene. Wspaniały był wodociąg w Per- 
gamonie.

Za czasów rzymskich wynaleziono centralne 
ogrzewanie, prowadząc ciepło rurami i kanałami 
z rezerwoaru, znajdującego się pod podłogą.

Także szyby są wynalazkiem czasów rzym­
skich, jakkolwiek szkło znane było znacznie da­
wniej. Wyroby szklane znane były w Egipcie, 
Mykene i Krecie. Warsztat garncarski należy do 
najstarszych urządzeń egipskich.

Wyrób fajansów przejęli Rzymianie od Egip­
cjan i z Mezopotamji i doprowadzili go do do­
skonałości. Papier i jedwab to wynalazki chiń­
skie, a bawełnę sadzono i tkano w Egipcie i w 
Mezopotamji.

Sztuka malarska w Egipcie ograniczyła się 
do farb klejonych i freski stosowano w Grecji i 
na Krecie, skąd przyszły do Włoch, starożyt­
ność znała także rytownictwo i farby olejne, któ­
rych technika zatraciła się w latach późniejszych. 
Dopiero bracia Eyck znów ją wprowadzili. Pó­
źniej malowano barwami żywicznemi. Żywicę 
używano do konserwowania wina. 

umiał bronić jego praw i swobody z wielką 
godnością i nieugiętą mocą ducha. Za święte 
prawa Kościoła był karany grzywnami i więzio­
ny w Ostrowie, gdzie go spotkało wyniesienie 
do godności kardynalskiej przez Papieża Piusa 
IX. Zmuszony do opuszczenia kraju sprawował 
w Rzymie ważne urzędy kurjalne z wielkiem  
poddaniem dla Stolicy św. Ostatnich zaś 10 lat 
pracowitego i szlachetnego żywota poświęcił zu­
pełnie rozwojowi Misyj katolickich, zajmując 
wysokie stanowisko Prefekta św. Kongregacji 
Propagandy.

Było życzeniem śp. Kard. Ledóchowskiego* 
by jego zwłoki spoczęły na ziemi polskiej. To 
też po jego śmierci w roku 1902 sprowadzono 
z Rzymu jego serce i złożono w Katedrze Gnie­
źnieńskiej. W roku 1914 zaś czynion ©przygo­
towania, by przenieść do Poznania jego zwłoki, 
lecz wybuch wojny światowej uniemożliwił ten 
zamiar.

Nadeszła nareszcie chwila spełnienia życzeń 
Prymasa Wyznawcy. Za zgodą Stolicy św. z 
końcem bm. szczątki jego zostaną przewiezione 
do Polski i z okazji akademickiego Kongresu 
Misyjnego i uroczyście złożone będą na wieczny 
spoczynek w Katedrze Poznańskiej.

Życzę sobie, by archidiecezje z tej okazji 
uczciły zasługi wielkiego Prymasa, biorąc udział 
w obrzędach pogrzebowych w Poznaniu i urzą­
dzając nabożeństwa żałobne po parafjach. W  
mowach żałobnych zechcą Wielebni Księża po­
dnieść tak aktualne w obecnej chwili przy­
kłady niezłomnej wierności śp. Kard. Ledócho­
wskiego dla Kościoła i Stolicy św., jego męstwo 
w obronie wiary, jego pamiętne prace dla ro­
zwoju Mysyj Katolickich.

X. August Kardynał Hlond 
Prymas Polski

Dobrowolne ofiary na pokrycie kosztów prze­
wiezienia zwłok przysłać należy do Kurji Arcy­
biskupiej w Poznaniu. Powyższą odezwę zaś 
odczyta Wiel. Duchowieństwo z ambony w 
czwartą niedzielę września.

Ojciec św. Pius XI o znaczeniu prasy 

katolickiej.

Biskup z Ricti, który przed kilku dniami przy­
jęty był przez Ojca św. na prywatnej audjencji, 
opowiada, jak wielką wagę Papież przypisuje 
stanowi i rozwojowi prasy katolickiej. Gdy bi­
skup opowiadał o swoim diecezjalnym tygodniku, 
liczącym 12000 egzemplarzy nakładu, rozchodzą­
cych się wśród 110 parafij, Ojciec św. powiedział 
z największą żywością i naciskiem: „Utrzymujcie 
mocno czasopismo, utrzymujcie je z największym 
nakładem sił; jest to najlepszy środek apostoło­
wania jaki można sobie wyobrazić".

Ojciec św. mówił w dalszym ciągu, że ze 
względu na wielkie zadanie prasy, nie należy się 
zniechęcać temi lub owmi ebrakami, lecz podtrzy­
mywać działalność dziennikarską i rozwijać ją. 
To samo powiedział biskup Daute z Vollterra, 
gdy w dniu 13 sierpnia rb., zachęcając ducho­
wieństwo i wiernych swojej diecezji do popiera­
nia katolickich tygodników, powtarzał słowa 
Ojca św. Każdy rozumie, że prasa katolicka 
jest największą koniecznością dla katolickiego ży­
cia społeczeństw*.

Dionisos na końcu swej laski ma umieszczo­
ną szyjkę. Tacyt wspomina już piwo, a Homer 
miód jako napój. Mydło w starym Rzymie uży­
wano pierwotnie jako pomadę, a również jako 
środek barwiący włosy na rudoblond. Sodę i 
potas znali żydzi, a farby na włosy i szminki 
były w użytku od niepamiętnych czasów.

Mosty i architektura starożytności także z 
dzisiejszymi mogą pójść w zawody. Nebukadne- 
zar wybudował w Babilonie nad Eufratem most 
na 900 metrów długi. Zbudowany z belek dre­
wnianych spoczywał na 100 kamiennych słupach. 
Rzymianie budowali kamienne mosty lukowe, a 
wiele z nich stoi do dziś dnia. Babilończycy 
znali również cement.

Gościńce rzymskie rozciągały się na sieci 
76 tysięcy kilometrów i służyły zarówno handlo­
wym jak i strategicznym celom. Przy budowie 
tych gościńców trzymano się, jak przy dzisiej­
szych kolejach, zasady najkrótszej drogi, rozsa­
dzano skały, budowano tunele, nasypywano‘wa­
ły, w bagnistych lasach wykładano drogi drze­
wem. Resztki tych w dawnej Germanji przez 
Rzymian zakładanych dróg istnieją po dzień 
dzisiejszy.

W Grecji na wzór obecny zakładano w goś­
cińcach zagłębienia rna' koła; jest to więc zapo­
wiedź późniejszych szyn kolejowych.

Widzimy więc, że słuszność miał ów mę­
drzec, który twierdził, że wszystko już raz było. 
Nauka dzisiejsza jest tylko echem genjuszu 
starożytnych. L. Wik.
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P o ls k o -C h rz e ś c i ja ń s k i C e n tra ln y Z a rz ą d  

Z w ią z k u  T o w a rz y s tw  R e s ta u ra to ró w p o d a je  ta k  

Z a rz ą d o m  T o w a rz y s tw  ja k  i w s z y s tk im  c z ło n k o m ,  

ż e w  m y ś l  o trz y m a n e g o  u s tn e g o  w y ja ś n ie n ia  p rz e z  

d e le g a ta  M in is te r s tw a  D y re k c j i M o n o p o lu S p iry ­

tu s o w e g o  O d d z ia ł w  P o z n a n iu , r e s ta u ra to r n ie  

je s t o b o w ią z a n y  t r z y m a ć w s z y s tk ie  3 g a tu n k i  w ó ­

d e k m o n o p o lo w y c h , ty lk o ta k ie , ja k ie w e d le  

m ie jsc o w e g o  z a p o tr z e b o w a n ia s ą  p o trz e b n e . R ó ­

w n ie ż r e s ta u ra to r  n ie  je s t o b o w ią z a n y  t r z y m a ć o  

ro z m a ity c h  p o je m n o ś c ia c h  tą  c z y  o w ą  w ó d k ę  m o ­

n o p o lo w ą  m o ż e m ie ć ty lk o  w b u te lk a c h l i tro ­

w y c h , c z y  p ó łl i t ro w y c h , c z y  te ż ć w ie rć l it ro w y c h ,  

a  to  w e d łu g  d o w o ln e g o  u z n a n ia , w z g lę d n ie  z a s to s o -  

w a n ia rs ię d o w y m a g a ń m ie js c o w y c h . R ó w n ie ż  

r e s ta u a to r ja k k o lw ie k  m o ż e , to  n ie  je s t o b o w ią ­

z a n y s p rz e d a w a ć  w  b u te lk a c h w ó d k ę m o n o p o ­
lo w ą , le c z  je s t o b o w ią z a n y  s p rz e d a w a ć  n a k ie li ­

s z k i . —  Ż ą d a n ie k o s u m e n ta  o d r e s ta u ra to ra , ż e  
m u s i s p rz e d a w a ć  ta k ż e  i n a  b u te lk i o  d o w o ln y c h

Wystawa Hotelowa i Restauracyjna.

D n ia  2 4  w rz e ś n ia n a s tą p i o tw a rc ie W y s ta w y  

P rz e m y s łu  H o te lo w e g o  R e s ta u ra c y jn e g o  i C u k ie r ­

n ic z e g o w  P o z n a n iu , o rg a n iz o w a n e j p rz e z  M ie jsk i  

U rz ą d  T a rg u  P o z n a ń s k ie g o .
S ą d z ą c  z z a in te re s o w a n ia  ja k ie  w y w o ła ła  z a ­

p o w ie d ź te j w y s ta w y  w ś ró d  s fe r  z a in te re s o w a n y c h  

o ra z w ś ró d  o rg a n iz a c j i h o te la rz y  i r e s ta u ra to ró w ,  

k tó re  p rz y rz ę k ły  ja k  n a jd a le j id ą c e p o p a rc ie te j  

p o ż y te c z n e j in ic ja ty w y , b ę d z ie  o n a  c ie k a w y m  p o ­

k a z e m  d z ia ła ln o ś c i i ro z w o ju  w y m ie n io n y c h  p rz e ­

m y s łó w  w  P o ls c e .
N ie w ie lu z d a je s o b ie s p ra w ę z  te j w ie lk ie j  

ro l i , ja k ą  w  ż y c iu  g o s p o d a rc z e m  k ra ju  m o ż e  o d e ­

g ra ć p rz e m y s ł h o te la r s k i i r e s ta u ra c y jn y , k tó ry c h  

ro z w ó j o ż y w ia d z ia ła ln o ś ć w ie lu g a łę z i w y tw ó r ­

c z o ś c i i h a n d lu .
H o te l i r e s ta u ra c ja  to  o lb rz y m i o d b io rc a , to  

w ie lk i z b io ro w y  k o n s u m e n t . P o d n ie s ie n ie p o z io ­

m u  ty c h  p rz e m y s łó w  o d b ije  s ię  d o d a tn io n a c a ­

ły m  s z e re g u  p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h , z a -  

s p a k a ją c y c h  p o trz e b y  h o te la rs tw a  i r e s ta u ra to r s tw a .

P o w sz e c h n y z ja z d r e s ta u ra to ró w  i h o te la rz y  

R z e c z y p o sp o l i te j , z w o ła n y  n a  d z ie ń  2 8 -g o w rz e ­

ś n ia d o  P o z n a n ia z o k a z j i W y s ta w y , d a  m o ż n o ś ć  

u c z e s tn ik o m  w y tk n ię c ia  d ró g  z b io ro w e g o  w y s iłk u ,  

a b y  te d w a p rz e m y s ły  p o d ż w ig n ą ć  z u p a d k u , w  

ja k i w trą c i ły  je  c ię ż k ie w a ru n k i d o b y  p o w o je n n e j  

i z a p e w n ić im  p o ż ą d a n y a k o rz y s tn y d la  k ra ju  

ro z w ó j.

Wpływy podatkowe i monopolowe 

w sierpniu!

W a rsz a w a . W p ły w y  z d a n in p u b lic z n y c h  i  

m o n o p o li w  m ie s ią c u  s ie rp n iu  d a ły  o g ó łe m  1 5 4 ,5  

m iljo n ó w  z ło ty c h , t . j . o  2 2 ,1 m iljo n ó w z ło ty c h  

w ię c e j , n iż w  m ie s ią c u  s ie rp n u  z e s z łe g o  ro k u .

W  te m w p ły w y  z d a n in  p u b lic z n y c h  w y n o ­

s i ły  9 4 .1 m iljo n ó w  z ło ty c h  w o b e c  8 4 ,9 m iljo n ó w  

z ło ty c h  w  s ie rp n iu  z . r . D a n in y p u b lic z n e d a ły  

p rz e to w  s ie rp n iu  b . r . o  9 .6  m iljo n ó w z ło ty c h ,  

a m o n o p o le o 1 2 m iljo n ó w  z ło ty c h  w ię c e j, n iż  w 

s ie rp n iu  z . r .

Proces o zdradę państwa w Krakowie

D n ia 1 5 b m . ro z p o c z n ie s ię  p rz e d t ry b u n a ­

łe m  s ą d u  o k rę g o w e g o  k a rn e g o  w  K ra k o w ie p ro ­

c e s p o li ty c z n y p rz e c iw k o  3 6  U k ra iń c o m , k tó ry m  

a k t o s k a rż e n ia z a rz u c a z d ra d ę  n a  r z e c z o b c e g o  

p a ń s tw a  p o ls k ic h  ta je m n ic  w o js k o w y c h . R o z p ra ­

w a  b ę d z ie ta jn a  i p o trw a b lis k o  2  m ie s ią c e .

Trzęsienie ziemi w Lublinie

L u b lin . W  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 1 1 .3 0  w  p o ł . ,  

d a ło  s ię  tu  o d c z u ć  le k ie d rg a n ie s k o ru p y z ie m ­

s k ie j . D rg a n ie  t rw a ło  z a le d w ie  k ilk a  s e k u n d .

S iln ie js z y c h o b ja w ó w  t r z ę s ie n ia z ie m i n ie  

z a n o to w a n o . O b ja w iło  s ię  o n o ty lk o d rż e n ie m  

s z y b  i ro z s u w a n ie m s ię  s p rz ę tó w d o m o w y c h  w  

m ie sz k a n ia c h .

p o je m n o ś c ia c h je s t n ie w ła ś c iw e , a lb o w ie m  s p rz e ­

d a ż ą  n a  b u te lk i z a jm u ją s ię s k ła d y k o lo n ja ln e ,  

d e l ik a te s o w e lu b  s p e c ja ln e ty lk o  z w ó d k a m i a  

ta k ie , p o s ia d a ją c e  k o n c e s ję  n ą  b u te lk o w ą s p rz e ­

d a ż , z m u s z o n e  s ą  ty lk o  n a  b u te lk i s p rz e d a w a ć .

P o n ie w a ż d o ty c h c z a s z d ą rz a ją  s ię ta k ie w y ­

p a d k i , ż e n ie k tó rz y u rz ę d n ic y k o n tro l i s k a rb o ­

w e j, p o u c z a ją  w z g lę d n ie z m u s z a ją r e s ta u ra to ró w  

i g o ś c in n y c h  d o  t r z y m a n ia  w s z y s tk ic h g a tu n k ó w  

w ó d e k  m o n o p o lo w y c h i o  p o je m n o ś c i je d e n , p ó ł  

i ć w ie rć li t ro w y c h , p rz e to , g d y b y  i n a d a l c o ś p o ­

d o b n e g o  s ię  p rz y tr a f i ło , to  p ro s im y  z a ra z z a w ia ­

d o m ić n a s z e  b iu ro  G e n e ra ln e g o  S e k re ta r ja iu  Z w .  

T o w . R e s t , w  P o z n a n iu  u l . ś w . M a rc in a 1 4 ,  h o te l  

B r ita n ia , p o k ó j 1 6  —  o  z a s z ły m  f a k c ie , p o d a ją c  

s w o je  im ię i n a z w isk o , d o k ła d n y  s w ó j a d re s  i  je ­

g o  U rz ę d u , a  to  w  ty m  c e lu , a ź e b y ś m y  m o g li z a ­

r a z p o c z y n ić o d p o w ie d n ie k ro k i u  d e le g a ta M i­

n is te r s tw a .
R . A n to n ie w ic z , p re z . T . B la c h a c z e k , g . s e k .

Wpisy na Uniw. Ludowe w Dalkach i Zagórzu, 

n a  k u rs  m ę s k i,  n a le ż y  z a ła tw ić  ja k n a jry c h le j . K u rs  

ro z p o c z y n a s ię d n ia  2 l is to p a d a b r . i t rw a d o  

k o ń c a m a rc a 1 9 2 8  r . C a ły  k u rs z  m ie s z k a n ie m  

i u trz y m a n ie m  w y n o s i 3 0 5  z ł . P rz y jm u je  s ię  w p i ­

s y ty lk o n a c a ły  k u rs . M ło d z ie ż p o n a d  la t 1 8  

b ę d z ie  p rz y jm o w a n a . P rz y  z a w ia d o m ie n iu  o  z a ­

p is a n iu  n a le ż y  p o s ła ć c z ę ś ć o p ła ty  w  w y s o k o ś c i  

5 0  z ł . K a n d y d a c i p rz e d  1 8  ro k ie m  w in n i p o s ta ra ć  

s ię  n a jp ie rw  o  p o tw ie rd z e n ie , c z y  z o s ta li p rz y ję c i .

U n iw e rs y te ty  L u d o w e p rz y sy ła ją  n a  ż y c z e n ie  

d ru k o w a n e  p ro g ra m y , n a c o  n a le ż y  d o łą c z ą ć  z n a ­

c z e k  p o c z to w y .

Co myśli dzisiejsza młodzież?

A m e ry k a ń s k ie c z a s o p is m o „ T h e W o rld to  

M o rro w " ( „ Ś w ia t ju tr a " ) ro z p is a ło n ie d a w n o  a n ­

k ie tę : „ C o  m y ś li d z is ie js z a  m ło d z ie ż ? " O d p o w ie ­

d z i w  p o s ta c i o k o ło  5 0 0  a r ty k u łó w  n a d e sz ły  z  3  c h  

c z ę ś c i ś w ia ta , m . in . ta k ż e z N ie m ie c  i S z w a jc a r ­

i i , 7 z n ic h z o s ta ło n a g ro d z o n y c h . N a g ro d z e n i 

n a le ż ą c y d o  k la sy , k tó ra  o b e jm o w a ła w ie k o d  

2 5 d o 3 5  la t ż y c ia , o k a z a l i s ię  n ie w ie le  d o jrz a l­

s z y m i o d  ty c h , k tó rz y  l ic z y l i  m n ie j  n iż  2 5  la t . J u ż  

s a m e  ty tu ły  n a g ro d z o n y c h  p ra c  z d ra d z a ły  d u c h a  ic h  

a u to ró w : „ M y ,  k tó rz y  w ą tp im y " (1 - s z a  n a g ro d a ;  a u ­

to rk ą —  s tu d e n tk a ,  n ie  m a ją c a  2 5 1 . 1  „ D la  n ie z a d o w o ­

lo n y c h "  ( I I -g a  n a g ro d a ,  je j  p o s ia d a c z  m a  je s z c z e  n a ­

d z ie ję ,  ż e  p rz e d ś m ie rc ią  z o s ta n ie  w y c h o w a n y ) ,„ M ło ­

d z ie ż  w y z y w a "  (1 1 1 -c ia  n a g ro d a ,  a u to r  n a le ż y  d o  s ta r ­

s z e j k la s y ) , „ O jc o w ie , p y ta m y  d la c z e g o ? " ( IV  n a ­

g ro d a , a u to r z k la s y  m ło d s z e j) . G o d n e u w a g i , ż e  

p ra w ie w s z y s tk ie  p ra c e u ja w n iły  b ra k  p o z y ty w n e j  

id e i . „ T a k  je s te śm y  z a ję c i ,  ta k  m a m y  w ie le  d o  ro ­

b o ty "  p o w ia d a  p o s ia d a c z k a  I - e j n a g ro d y , " ż e  b ra k  

n a m  s i ł n a  to , b y  b y ć  c z e m ś " . „ T a k  w ie le  p rz e d ­

m io tó w m u s z ę s ię u c z y ć  —  p o w ia d a in n y  m ło ­

d z ie n ie c  —  ż e  n ie m a m  ju ż  c z a s u  b y  je  ro z u m ie ć " .

In ic ja to r a n k ie ty  s ą d z i , ż e ta  m ło d z ie ż d a le ­

k a  je s z c z e je s t o d  z ro z u m ie n ia c e ló w , k u  k tó ry m  

d ą ż y , i d ró g , k tó re d o n ic h p ro w a d z ą . W ie lu  

m ło d o c ia n y c h a u to ró w  o b ja w iło s w ó j w s trę t d o  

b ru d n e g o  m a te r ja liz m u , d o  o p a r te g o  n a  n im  o k ru ­

c ie ń s tw a ż y c ia , d o  p ły tk ie g o  o p ty m iz m u , d o  d o ­

g m a ty c z n e j n ie to le ra n c j i n a s z e g o  w ię c e j  n iż  n a  p ó ł  

p o g a ń s k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a .  „ P rz y c z y n ,  te g o  ż e  ta k  

d u ż y  o d ła m  n a s z e j m y ś lą c e j m ło d z ie ż y o d w ra c a  

s ię  o d  z a g a d n ie ń  r e l ig i jn y c h , n a le ż y  s z u k a ć  z je ­

d n e j s tro n y  w  n o w o c z e s n y m n a u k o w e m  w y c h o ­

w a n iu , k tó re  s tw a rz a  b e z w y z n a n io w o ś ć i  a te is tó w ,  

a  d ru g ie j w  te j k a ry k a tu rz e p ra w d z iw e j r e l ig j i ,  

ja k ą  s ą  ta k  l ic z n e d z iś s e k ty , k a ry k a tu rz e , k tó ra  

n ie  m o ż e  z a s p o k o ić , r e l ig i jn y c h  p o trz e b  m ło d z ie ż y .”

W ie le  z ty c h  r z e c z y d a ło b y  s ię p o w ie d z ie ć  

i o  n a s z e j, p o ls k ie j a k a d e m ic k ie j m ło d z ie ż y , a le  

i to  ta k ż e , ż e b a rd z o  l ic z n y m y  je jo d ła m  i to  n ie  

ty lk o n a j le p s z y c h , a le  i n a jro z u m n ie js z y c h , n a j ­

p o w a ż n ie j i n a j t r z e ź w ie j m y ś lą c y c h w ie , c z e g o  

c h c e , d o k ą d  d ą ż y  i w ie  ta k ż e , ż e  ty lk o  w  k a to l i -  

c y ź m ie  i m iło ś c i o jc z y z n y z n a jd z ie n a jś w ię ts z e ,  

n a jc z y s ts z e  i n a jw y ż sz e  id e a ły .

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Nowi wizytatorzy z diecezji chełmińskie
J . E . K s . B is k u p O k o n ie w s k i z a m ia n o w a ł 

w iz y ta to ra m i n a u k i r e l ig ji : d la  g im n a z jó w : k s .  
p ro f . P a r ty k ę  z  P e lp l in a ; d la  s e m in a r jó w : k s .  
p ró b . K a rc z y ń s k ie g o z Ł a s in a ; d la in n y c h  
s z k ó ł ś re d n ic h (w y d z ia ło w y c h , h a n d l . i t . d .)  
k s . p ró b . M a rc h le w s k ie g o  z  Ł ą ż y i  a ; d la  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h : X X . d z ie k a n ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  
d e k a n a tó w  o ra z  p o  2  X X . p ro b o s z c z ó w  z  k a ż d e ­
g o  d e k a n a tu  ; w iz y ta to ra m i z a ś  o rg a n is tó w : k s .  
d z ie k . L e w a n d o w s k ie g o z P e lp lin a  n a o b w ó d  
d e le g a tu ry  W e jh e ro w s k ie j , k s . d y re k . W iś n ie ,  
w s k i z  P e lp lin a  n a  o b w ó d  P e lp liń s k ie j d e le g a ­
tu ry , k s . p ró b . J a n k o w s k ie g o  z  G ro d z ic z n a n a  
o b w ó d  d e le g a tu ry  c h e łm ź y ń s k ie j , p . d y r . H e r -  
m a ń c z y k a z P e lp lin a  n a  o b w ó d  d e le g a tu ry  k a ­

m ie ń s k ie j .

Kronika sportova.
Z a w o d y  w  p iłk ę  n o ż n ą  p o m ię d z y  p rz e d s ta -  

w ie c ie la m i A rm ji P o ls k ie j a  ru m u ń sk ie j d a ły  
w y n ik  5  : 4  d o  p rz e rw y 3 :4  n a  k o rz y ś ć  p rz e d ­
s ta w ic ie l i a rm ji ru m u ń s k ie j . D ru ż y n a p o ls k a  
p rz e z  c a ły  c z a s  t rw a n ia  g ry  p o s tę p o w a ła p rz e ­

w a g ą , le c z  n ie m o g ła  je j w y k o rz y s ta ć .

Do naszyeli GzytelniKów i przyjaciół.
L a to  id z ie  k u  s c h y łk o w i. N a d c h o d z ą  z n ó w  

d łu g ie  w ie c z o ry  je s ie n n e , k tó re  n a s  t r z y m a ć  b ę ­
d ą  w  d o m u . W ó w c z a s , g d y  n a  d w o rz e d e s z c z  
le je  i w ic h ry z a w o d z ą s w e d z ik ie ta ń c e , d a je  
s ię  o d c z u w a ć  b ra k  z a ję c ia . D o b re p is m o  s ta je  
s ię  w te n c z a s  n ie o c e n io n y m  p rz y ja c ie le m  d la  n a s .  

Pamiętajmy zatem wszyscy nietylko o odno­
wieniu przedpłaty za pismo nasze ale i o tern 
że należy także swego sąsiada i przyjaciela 
zachęcić do zapisania „Głosu Wąbrzeskiego^. 
Im  w ię k s z e b ę d z ie k o ło C z y te ln ik ó w  n a s z y c h ,  
te m  w ię c e j b ę d z ie m y  m o g li s ię s ta ra ć  o  u le ­
p s z e n ie  p is m a . W  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im  i  k a ­
to lic k im , p ra g n ą c y m  m ie ć p is m o b e z p a r ty jn e , 
k a to lic k ie  i n a ro d o w e  w in ie n  s ię z n a le ś ć „ G ło s  
W ą b rz e s k i" .

O b e c n ie  d o d a je m y  ja k o b e z p ła tn e d o d a tk i  
c o  ty d z ie ń : „Nasz Przyjaciel" p is m o d la  m ło ­
d z ie ż y  i s ta r s z y c h , „Opiekun dziatwy" p is e m ­
k o  d la  d o ra s ta ją c e j m ło d z ie ż y , dodatek powie­
ściowy „ A w a n tu rn ik ” d la w s z y s tk ic h  i m ie s ię ­
c z n ik „Poradnik gospodarczy" p is m o  d la  ro l­

n ik ó w  i h o d o w c ó w .

K to  d o  . le g ę c z a s u p rz e d p ła ty n ie  u iś c i ł,  
n ie c h a j n ie  z w le k a  i n a ty c h m ia s t z w ró c i s ię  d o  
n a jb liż s z e j p o c z ty  lu b  d o  e k s p e d y c j i p is m a n a ­
s z e g o  w  W ą b rz e ź n ie , c e le m  o d n o w ie n ia z a m ó ­
w ie n ia . Przedpłata kwartalna pozostała nie­
zmieniona mimo podwyższenia się kosztów i 
produkcji przez podrożenie papieru i robocizny 
i wynosi tylko 1,69 zł. ju ż  z  o d n o s z e n ie m  p rz e z  

l is to w e g o  d o  d o m u .

W  n o w y m  k w a r ta le d o d a m y b e z p ła tn ie  

b a rd z o  p o u c z a ją c ą i p o ż y te c z n ą w  k a ż d y m  d o ­

m ie k s ią ż e c z k ę o p ra w io n ą p . t . „ W e te ry n a rz  

w ie jsk i" . O  z a ra ź l iw y c h c h o ro b a c h z w ie rz ą t  

d o m o w y c h . O p ra c o w a ł D r . m e d . w e te r . S z c z .  

G ra c z . N  z n a c z e n iu ta k  w a ż n e g o p o d rę c z n k a  

n ie  b ę d z ie m y  o p is y w a li .

Zatem do dziłeła gdyż czas już krótki.

Jednajcie nowych czytelników

„Głosowi Wąbrzeskiemu".

Kwitną 1 miesiąc na zamówienie gazety. Kwit kwartalny na zamówienie gazety
N iż e j p o d p is a n y z a m a w ia  w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s p rz e d p ła ty A b o n .

O p ro c e n t. 
i m a n ip u l .

Razem

„ G ło s Wąbrzeźno
n a m ie s ią c  

październik
1,50 0,19 1,69

G a z e tę  p ro s z ę  d o s ta rc z y ć  m i d o  d o m u , a  p rz e d p ła tę  ś c ią g n ą ć  p rz e z  l is to n o s z a

N iż ę j p o d p is a n y z a m a w ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  
w y d a n ia

C z a s p rz e d p ła ty A b o n
O p ro c e n t .  
i m a n ip u l .

Razem

„ O ło s Wąbrzeźno
n a m ie s ią c

patiwrait listopad 
giudzień.

450 055 550

G a z e tę  p ro s z ę  d o s ta rc z y ć  m i d o  d o m u , a p rz e d p ła tę  ś c ią g n ą ć  p rz e z  listonosza

Im ię , n a z w is k o  i d o k ła d n y  a d re s z a m a w ia ją c e g o .

P o k w ito w a n ie p o c z ty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Im ię , n a z w is k o  i d o k ła d n y  a d re s z a m a w ia ją c e g o .

P o k w ito w a n ie  p o c z ty .

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

d n ia , d n ia



Po latach niewoliNMLKJIHGFEDCBA 

na ojczyzny łono...
Zbiory Rapperswilskie wracają na­
reszcie do kraj u« — Stary ratusz po. 
znański będzie dla nich najgodniej- 

szem pomieszczeniem.

Z  c h w ilą  p o w sta n ia  w o ln e j i n ie p o d le g łe j  O j­

c z y z n y , z m ie n iła s ię z a sa d n ic z o  ro la M u z eu m  N a ­

ro d o w e g o w R a p p e rsw ilu , te j c ic h e j i p ię k n e j  

m ieśc in ie sz w a jca rsk ie j n a d je z io re m Z u ry c h -  

sk ie m .

Ja k k o lw ie k  z je d n e j s tro n y  P o lac y  w  S z w a j-  

c a rji p rz y z w y cz a ili s ię d o n ie g o , ż e w  R a p p e rs ­

w ilu b ra k n ie n ie d łu g o  te j c z ąs tk i P o lsk i, ja k ą  d la  

e m ig ra n tó w  n a sz y c h p rz e z  w ie le la t b y ło to M u ­

z e u m  N a ro d o w e , —  to z d ru g ie j s tro n y p rz y z n a ć  

b e z w zg lę d n ie trz eb a , ż e z b o g a te j b ib l  jo  te k i i je ­

d y n y c h w  sw o im ro d z a ju z b io ró w , w ię c e j b ę ­

d z ie m y  m ie li p o ż y tk u  w  z m a rtw y c h w sta łe j P o lsc e  

a n iż e li n a o b c zy ź n ie  i d o te g o w  k ra ju d la z w y ­

k łe g o  śm ie rte ln ik a n ie d o s tęp n y m  z p o w o d u  tru ­

d n o śc i p a sz p o rto w y c h i w y so k ie g o  k u rsu w a lu ty  

sz w a jc a rsk ie j.

P o z o s ta łe w  S z w a jc a rji z b io ry  m u z ea ln e n ie  

d a ją d z iś z re sz tą s ta n o w c z o te g o o b ra z u P o isk i,  

ja k i  z a g ran ic y  m u z e u m  p o lsk ie d a ć  p o w in n o . R a p -  

p e rsw il p o s ia d a  n ie w ątp liw ie  c a ły  sz e re g p a m ią ­

te k , se rcu  n a sz em u d ro g ich i d la n a ro d u  n a sz e g o  

c e n n y c h , a le są to p a m ią tk i n iew o li, M u z e u m  

p o lsk ie z a g ran ic ą p o w in n o d z is ia j a lb o d a ć c a ł­

k o w ity  o b ra z w o ln e j P o lsk i, a lb o te ż le p ie j w c a ­

le n ie is tn ie ć .

T y m i w z g lę d a m i z d a je s ię sp o w o d o w a n y ,  

rz ą d o b e c n y z d e c y d o w a ł s ię n a re szc ie p rz e n ie ść  

M u z e u m  R a p p e rsw ilsk ie d o k ra ju . T a k z re sz tą  

b rz m ia ła  w o la fu n d a to ra  M u z e u m  h r. W ł. P la te ra  

i w  ty m k ie ru n k u S e jm  U sta w o d aw c zy  w  ro k u  

1 9 2 1 p o w z ią ł o d p o w ied n ią u c h w a łę . Ja k o s ta t­

n io p o d a ła p ra sa , w y sła n n ic y  rz ą d u  p iln u ją ju ż  w  

R a p p e rsw ilu p a k o w a n ia ty c h z b io ró w , k tó re w  

n a jb liż sz y m  c z a s ie p rz y b ę d ą d o  W a rsz aw y .

O  ile b o g a te z b io ry  k s iąż e k i rę k o p isó w  (w  

7 0 0 p a k a c h ) z M u z e u m  R a p p ersw ilsk ie g o p rz e ­

z n a c z o n e są d la B ib ljo tek i W o jsk o w ej w  W a r­

sz a w ie ja k o c z a so w y d e p o z y t a ż d o c h w ili p o w ­

s ta n ia B ib ljo te k i N a ro d o w ej, —  o ty le n ie ro z ­

s trz y g n ię tą  je s t je szc z e k w e s tja , g d z ie  u lo k o w a n e  

b y ć m a ją w ła śc iw e z b io ry m u z e a ln e . O b e jm u ­

ją o n e 2 2  ty s . ry c in , o k o ło  ty s iąc o b ra z ó w , p rz e ­

sz ło 5 0 0 rz e źb  i p rz e sz ło  ty s ią c p rz e d m io tó w  p a ­

m ią tk o w y c h .

W a rsza w a n ie p o s ia d a  d z is ia j o d p o w ie d n ie g o  

g m a c h u  n a p o m ie sz c ze n ie z b io ró w m u z ea ln y ch  

z R a p p e rsw ilu . W  sw o im  c z a s ie z a b ie g a ł o n ie  

L u b lin , le cz  m ia s to  to  n ie  p o s ia d a ró w n ie ż o d p o ­

w ie d n ie g o lo k a lu . N a W a w el p rz e z n a cz o n e są  

z b io ry  k ra k o w sk ie g o M u z eu m  N a ro d o w e g o .

N a to m ias t P o z n a ń g o tó w  je s t o d d a ć  d la p o  

m ie sz cz e n ia z b io ró w  z R a p p e rsw ilu s ta ry  R a tu sz ,  

a m ia sto w z ię ło b y n a s ię je sz c z e c z ę ść  k o sz tó w  

tra n sp o rtu . H isto ry c zn y ,  p rz e p ię k n y  ra tu sz  p o z n a ń ­

sk i tw o rz y łb y rz e c z y w iśc ie g o d n ą o p ra w ę d la  

z b io ró w .

Z a P o z n a n ie m  p rz e m a w ia  a rg u m e n t, ż e z b io ­

ry R a p p e rsw ilsk ie z n a k o m ic ie w z m o c n iły b y  p o d ­

w a lin y k u ltu ry p o lsk ie j n a z a ch o d n ic h , z a g ro żo ­

n y c h  ru b ie ża c h  n a sz e j R z e c z y p o sp o lite j.

O d e z w a .
Straszna, katastrofa powodzi, k tó ra d o ­

tk n ę ła p rz e sz ło  2 0 p o w ia tó w  W o je w ó d z tw a T a r ­

n o p o lsk ie g o i S ta n is ła w o w sk ie g o , w y rz ąd z iła n ie ­

o b licz a ln e s tra ty m ie jsc o w e j lu d n o śc i W ie ść  

o te rn c ię żk ie m n ie sz c z ę śc iu , k tó re n a w ie d z iło  

M a ło p o lsk ę , w strz ą sn ę ło  d o g łę b i c a łe m  sp o łe ­

c z e ń s tw e m . Z  p ie rw sz ą  p o m o c ą  p o sp ie sz y ł R z ą d , 

k tó ry  w y a sy g n o w a ł n ie z b ę d n e k w o ty p ie n ięż n e  

n a z a k u p  ż y w n o śc i d la  z n isz c z o n e j p rz e z p o w ó d ź  

lu d n o śc i.

C e le m z o rg a n iz o w a n ia ra c jo n a ln e j p o m o c y  

d la ty c h n ie szc z ę ś liw y c h lu d z i p o w sta ł w W a r- 

sz z w ie z in ic ja ty w y R z ąd u sp e c ja ln y K o m ite t 

p o m o c y  d la p o w o d z ia n . N a c z e le te j w ie lk ie j 

n a sz e ro k ą sk a le z a k ro jo n e j a k c ji ra tu n k o w ej 

s tan ę ła o so b iśc ie P a n i P re z y d e n to w a M o śc ic k a .

W y so k o ść sz k ó d i s tra t ja k ie p o n io s ła lu ­

d n o ść , je s t w p ro s t n ie o b ic z a ln a , g d y ż z b u rz o n y c h  

z o s ta ło  k ilk a se t b u d y n k ó w ; z a la n e  i z n isz c z o n e  z o ­

s ta ły  p o z o s ta łe n a p o la ch  z b o ż a  i ja rz y n y . W ie l­

k ie s tra ty  są ró w n ie ż w in w e n ta rz u ż y w y m . —  

S p ię trz o n e fa le rz e k  i p o to k ó w  g ó rz y s ty c h p rz e r­

w a ły  w sze lk ą k o m u n ik a c ję z o b sz ara m i z n isz c z o - 

n e m i, n iesz cz ę śliw i z a ś p o z o s ta w ie n i n ie o m a l n a  

p a s tw ę lo su , c z ęs to b e z z a p aso w eg o o d z ie n ia  

i b ie liz n y , k tó re w  c z a sie p o w o d z i z g in ę ło  i b e z  

p ie n ię d z y . —

R o z m ia ry k lę sk i są ta k  z n a c zn e , ż e  w y m a g a ­

ją z b io ro w e g o w y siłk u c a łeg o sp o łe cz e ń s tw a . —

Z e  w z g lę d u n a w y b itn ie h u m a n ita rn y  i p a ń ­

s tw o w y c h a ra k te r a k c ji z w o łu je n in ie jsz em  

poniedziałek, dnia 19 września br. o godz.

5 tej po południu, z e b ra n ie w  h o te lu  p o d „ B ia ­

ły m  O rłem “ p a n a S z y m a ń sk ie g o w c e lu z a ło ż e ­

n ia P o w ia t. K o m ite tu P o m o cy d la p o w o d z ia n  

i p ro sz ę o ja k n a jlicz n ie jsze p rz y b y c ie p rz e d s ta ­

w ic ie li w ład z , W ie l. D u c h o w ie ń s tw a  o ra z w szy s t­

k ic h m ają cy c h z ro z u m ie n ie d la n ie sz c z ę śc ia  

lu d z k ie g o .

Z a z u p e łn ie z ro z u m ia łą rz e c z u w a ż ać b ę d ę  

p rz y b y c ie p p . u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  i sa m o ­

rz ą d o w y c h . —

N in ie jsz e m  a p e lu ję ró w n ie ż d o  o fia rn o śc i n a j­

sz e rsz y c h  w a rs tw  o b y w a te ls tw a  tu t. p o w ia tu  z  p ro ś ­

b ą o sk ład a n ie c h o ć n a jd ro b n ie jsz y ch o fia r , z a  

k tó re  ju ż z g ó ry sk ła d a m  w  im ie n iu n ie sz c zę ś li­

w y c h n a jse rd e c z n ie jsz e „ B ó g z a p ła ć ." —

D a tk i w  n a tu rze p ro sz ę sk ła d a ć n a  rę c e K o ­

m ite tu w  S ta ro stw ie , p o k ó j n r. 1 6 z a ś o fia ry p ie ­

n ię żn e w p ła c a ć d o tu t.  P o w ia to w e j  K a sy O sz c zę ­

d n o śc i n a  k o n to „ P o m o c d la p o w o d z ia n ." —

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 5 w rze śn ia 1 9 2 7 r .

(— ) D r. E . P rą d z y ń sk i

S ta ro s ta .

Fundacja imienia Henryka Sienkiewicza

K o m ite t p o d p ro te k to ra tem  P a n a P re z y d en ­

ta R z e c z y p o sp o lite j, Ig n a c e g o M o śc ic k ie g o , p ra ­

g n ą c u c z c ić p a m ię ć H e n ry k a S ie n k ie w ic z a o ra z  

p rz e k a z a ć tę p a m ię ć p o to m n o śc i, p rz y s tęp u je d o  

b u d o w y d w ó c h sz k ó ł  I je d n e j S ie d m io k la so w e j 

S z k o ły P o w sze c h n e j w O k rz e i i d ru g ie j S z k o ły  

R z e m ie ś ln ic z n e j  w  m ieśc ie  Ł u k o w ie . O b ie sz k o ­

ły z n a jd o w a ć s ię b ę d ą w  n a jb liż sze m  są sie d z tw ie  

W o li O k rze jsk ie j, m ie jsc a u ro d z e n ia W ie lk ie g o  

P o w ie śc io p isa rz a .

K o m ite t w y c h o d z i z e s łu sz n eg o z a ło ż en ia , 

ż e p o m n ik  sp iż o w y  lu b m a rm u ro w y  o d d z ia ły w a ł­

b y  n a m a łe j p rz e strz e n i, n ie p rz e d s ta w ia jąc d o ­

k ła d n ie i ż y w o z a s łu g  W ielk ieg o  M ę ż a , n a to m ia s t 

s z k o ły o w ie le ż y w ie j i d o k ła d n ie j u trw a lą z a ­

s łu g i Je g o  z a p a la ją c d u sze d z ie c i d o  c z y n ó w  p ię k ­

n y c h , sz la ch e tn y ch i u c z c iw y c h , o p ie w a n y c h  p rz e z  

je d n e g o z n a sz y c h N a jle p sz y c h , a o d z w ie rc ie d la ­

ją c  ż y c ie s tw o rz o n y c h p rz e z N ie g o b o h a te ró w  

m o g ą u trz y m y w a ć z a s łu ż o n e  w ień c e  n a  Je g o  sk ro ­

n i w  c iąg łe j św ie ż o śc i, w p la ta ją c trw a łą w stę g ę  

w iern o śc i je g o z a sa d o m .

W y d a n e p rz e z K o m ite t z n a c z k i 5 0 g ro sz o w e  

z a rty s ty c z n ie w y k o n an ą  p o d o b iz n ą  w ie lk ie g o  p o ­

w ie śc io p isa rz a są d o  n a b y c ia  u P . P . B u rm is trz ó w , 

S o łty só w  i P rz e ło ż o n y c h  o b sz aró w  d w o rsk ich .

W ą b rze ź n o , d n ia 1 5 w rz e śn ia 1 9 2 7 r .

(— ) D r. E . P rą d z y ń sk i

S ta ro sta .

Wiadomości potoczne
Wąbrseźno, d n ia 1 6 w rz eśn ia 1 9 2 7 r

— Przejęcie kancelarji adwokackiej. Ja k  

s ię w  o s ta tn ie j c h w ili d o w ia d u je m y  p rz e ją ł  k a n ­

c e la r ię a d w o k a c k ą p . śp . D rz e . Ję d rk ie w ic z u  

p . Filipcwski b . n a c z e ln ik są d u  w  G ru d z ią d z u  

w y b itn y  p ra c o w n ik  c ie sz ą cy  s ię d o ty c h c z a s o  

g ó ln e m  z a u fa n ie m . S p o d z ie w am y  s ię ż e p . F i  

lip o w sk ie m u p ó jd z ie k a n c e la r ja ta k  d o b rz e , ja k  

śp . Ję d rk iew icz o w i k tó ry c ie szy ł s ię d u ż ą p o ­

p u la rn o śc ią .

— Ogłoszenie. Z w rac a m y u w a g ę n a sz y m  

S z a n . C z y te ln ik o m  n a o g ło sze n ie  f irm y  W. Ko­
rzeniewski Tow. Ak. G ru d z ią d z . F irm a ta  

a k c ji se z o n u  je s ie n n o -z im o w e g o  p o le ca n a jn o w ­

sz e m o d e le o d n a jsk ro m n ie jsz y c h  d o  n a jw y k w i-  

tn ie jsz y c h  b a rd z o  k o rz y stn y ch c e n a c h .

O k a z ja w y ja zd u  d o G ru d z ią d z a o p łac a s ię .

- Nowe zastępstwo. Ja k  s ię d o w ia d u je ­

m y  f irm a „ P lo n “ w  W ą b rz e ź n ie  u l. C h e łm iń sk a  

1 0 p o s ia d a n a sk ła d z ie n o w y  n a w ó z sz tu c z n y  

„ S u ro fo sfa t" , o k tó ry m  n a in n em  m ie jsc e o b sz e r­

n ie j p isz em y . F irm a p o w y ż sz a p o s iad a n a ra ­

z ie  w y łą c z n e  z a s tę p s tw o  p rz e tw o ró w  fo s fo ro w y c h  

,S u ro fo s fa t“ .

— Będziemy mieli papierosy z tytuniu 

sowieckiego. Ja k s ię d o w ia d u jem y , w n a jb liż ­

sz y m  c z as ie p o m ię d z y g ru p ą  p rz e m y s ło w c ó w  p o l­

sk ich a *  p rz e d sta w ic ie ls tw em  h a n d lo w e m so w ie -  

c k ie m  m a b y ć  p o d p isa n a u m o w a w  sp ra w ie d o ­

s ta rc z e n ia sy n d y k a to m  so w ie c k im  w sz e lk ie g o ro  

d z a ju w y ro b ó w  m e ta lo w y c h w z a m ia n z a ty to ń .

T ra n z a k c ja ta m a o p ie w a ć n a su m ę 6 0 0 ty s . 

d o la ró w . Z a to w a ry m e ta lo w e te j w a rto śc i sy n ­

d y k a ty  so w ie c k ie m a ją d o s ta rc z y ć  p o lsk ie m u  m o ­

n o p o lo w i ty tu n io w e m u p ie rw sz o rz ę d n e j ja k o śc i 

ty tu n iu z a su m ę 4 0 0 .0 0 0 d o la ró w . P o z o s ta łe  

2 0 0 .0 0 0 d o la ró w  m a ją b y ć w p ła co n e w g o tó w c e  

p o u p ły w ie ro k u .

— W sprawie cea chleba. M in is te r sp raw  

w e w n ę trz n y c h  w y sto so w a ł d o w o je w o d ó w  o k ó l­

n ik  w  sp ra w ie n o to w a ń c e n c h leb a . C e n a c h le ­

b a w  m ia s ta c h  o g ło s i o k ó ln ik , je s t je d n y m  z  p o d ­

s ta w o w y ch e le m e n tó w ż y c ia g o sp o d a rc z e g o i 

w y w ie ra p rz e m o ż n y w p ły w  n a k sz ta łto w a n ie s ię  

p ła c , z a ro b k ó w , k o sz tó w p ro d u k c ji, o ra z c e n

w sz y s tk ich in n y c h  n a jn ie z b ę d n ie jsz y c h a rty k u łó w  

p ie rw sz e j p o trz e b y .

W  w a lc e o ró w n o w a g ę g o sp o d a rc zą , o ro w ó j 

w sz y stk ich d z ie d z in ż y c ia g o sp o d a rc z e g o , sp ra w a  

c e n y  c h le b a w y m ag a ja k n a jtro sk liw sz e j o p iek i z e  

s tro n y  p a ń s tw a i s ta łe g o  n a d  n ią c z u w a n ia .

U trw a le n ie  u m ia rk o w a n y c h  c e n  c h le b a , s tw ie r  

d z a o m a w ia n y  o k ó ln ik , je s t p o d s ta w ą u trw a le n ia  

s to su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h i p o w a ż n y m c z y n n n i-  

k ie m , k tó ry u ła tw ia z ró w n o w a ż e n ie s to su n k ó w  

sp o łe cz n y c h . S p ra w a ta je s t w a ż n a z w ła sz cz a  

w  o b e c n y m  o k re s ie p rz e jśc io w y m , k ie d y  w a h a ­

n ie s ię c e n , z w iąz a n e z w e jśc ie m  n a ry n e k n o ­

w e g o z b o ż a , n a jb a rd z ie j sp rzy ja sp e k u lac ji i 

lic h w ie .

M a jąc p o w y ż sz e n a u w a d ze , M in iste rs tw o  

p o le c a w o jew o d o m  p iln e c z u w a n ie n a d c e n a m i 

c h le b a , w p ły w a n ie w sz e lk ie m i ś ro d k a m i n a ich  

o b n iże n ie o ra z s ta łe n o to w an ie ty c h ż e . W o je ­

w o d o w ie m a ją p o d a w ać te le g ra fic zn ie M in iste r ­

s tw u  o ra z w szy s tk im  p o z o s ta ły m  w o jew o d o m  d o  

w iad o m o śc i w  o d s tę p a c h d z ies ię c io d n io w y ch t . j . 

1 , 1 0 i 2 0 -g o k a ż d e g o m ies iąc a n o to w a n ia c e n  

c h leb a w w a ż n ie jsz y c h m ia s ta c h , z n a jd u ją c y c h  

s ię n a te re n ie ic h w o jew ó d z tw .

— Grzyby jako pożywienie. G rz y b ó w  n ie  

d o c e n ia  s ię je sz c z e n a le ż y c ie ja k o p o ż y w ie n ia  

p o s iln eg o  i sm ak o w ite g o . W  n ie k tó ry c h o k o li­

c a c h , o b fitu ją c y ch  w  g rz y b y , s tw ie rd z ać  m o ż n a ,  

ż e o n e z a s tę p u ją  ta m  c a łk o w ic ie m ię so  i ż e ro ­

b o tn ic y c ie le śn ie n ie p o n o sz ą z te g o sz k o d y .  

S to so w n ie d o b ie ra n e p o ż y w ie n ie sk ład a jąc e s ię  

z z u p y , ja rzy n y , p o tra w y g rz y b o w e j i o w o c u  

w y sta rc z y ło b y c z ło w ie k o w i u m y s ło w o  lu b c ie ­

le śn ie p ra c u ją ce m u . W ie le  z a le ż y  n a z e s ta w ie ­

n iu re sz ty  p o traw  z s tra w ą  g rz y b o w ą . M ó w i s ię  

o g ó ln ie , ż e g rz y b y  d la sw e j o b fite j z a w a rto śc i 

b ia łk a d o sk o n a le z a s tą p ić z d o ln e są m ię so .

W e d le z d a n ia d o św ia d c z o n y c h le k a rz y  

i p rz y ro d n ik ó w  je d n ak o w o ż ty lk o w ten c z as  z a ­

s tęp u ją m ięso , o ile  są w łaśc iw ie p rz y rz ą d zo n e . 

G rz y b y  w ięc e j z a w ie ra ją w so b ie b ia łk a , n iż  

m le k o . R o ln ic y i ro b o tn icy b a w a rsc y , g d z ie  

d u ż o ro śn ie g rz y b ó w , d o b rz e s ię c z u ją , c h o ć  

b a rd z o  d u ż o z ja d a ją g rz y b ó w . N a d m ie n ić , w y ­

p a d a , ż e  g rz y b y  d la o só b , k tó re m a ło ru c h u  

m ie w a ją , n ie są  le k k o  s tra w n e , z w ła sz c z a  w ted y ,  

g d y  n ie  są  p ra w id ło w o  d o p ra w io n e . M ię so  z w ie ­

rz ę ce ła tw ie j m o ż n a  w y k o rz y s tać  n iż  g rz y b o w e , 

to  w id o c zn ie te ż p o w ó d , ż e w o lim y m ię so o d  

g rz y b ó w .

P ró c z b ia łk a g rz y b y  p o s ia d a ją  je sz c z e z n a ­

c z n ą ilo ść fo s fo ru i w a p n a , p rz e z c o w z m a g a  

s ię p rz e m ia n a m a te rji w  c ie le  lu d zk ie m . L u d z ie  

c ie rp ią cy n a z b y tn i k w a s m o c zo w y , p o w in n i 

w ięc e j ja d a ć g rz y b ó w  n iż m ię sa z d ro b iu .

— Orzecznictwo Sądów Polskich, w  sp ra w a c h  o u -  

n ie w a ż n ie n ie , ro z w ó d  i se p a ra c ję m a łż e ń stw , w sp ra ­

w a c h  o  a lim e n ta c ję , n ie ślu b n e p o c h o d z e n ie itd . z e b ra !  

D r. Z y g m u n t M a n d e l, a d w o k a t w  K ra k o w ie (s tr . 3 2 ). 

W  z b io rze ty m  u m ie śc ił a u to r o rz e c z e n ia w y d a n e p rz e z  

S ą d  N a jw y ższ y w  W a rsz a w ie o d  p o c z ą tk u  je g o is tn ie n ia  

a  d o ty c zą c e n a jw y ższ y c h  k w e s ty j p ra w n y c h , z ta k  a k tu ­

a ln e j d z is ia j d z ie d z in y  p ra w a  m a łż e ń sk ieg o .

P rz e jrz y jśc ie u ło ż o n o  i u g ru p o w a n o o rz e c z en ia , z a -  

' o p a trz o n e w  m o ty w a S ą d u  N a jw y ż sz e g o , u ła tw ia ją n a w e t  

la ik o w i z a p o z n a n ie s ię  z e s ta n e m  u s taw o d a s tw a m a łż e ń ­

sk ie g o o ra z ju d y k a tu ry  o d n o śn e j w e w sz y s tk ic h d z ie ln i­

c a c h  R z e c z y p o sp o lite j.

Z e b ra n ie ty c h o rz e c z e ń  N a jw y ż sz e j In s ta n c ji S ą ­

d o w e j w  P o lsc e u w y d a tn ia  ja sk ra w o c h a o s p a n u ją c y  w  

u s ta w o d a stw ie m a łż e ń sk ie m , g d y ż  n ie je d n o k ro tn ie z n a -  

c h o d z im y o rz e c z e n ia ro z s trz y g a ją c e je d n ą i tę sa m ą  

k w e s tję (n . p . c z y są d y c y w iln e są z w ią z a n e o rz e c ze n ia ­

m i są d ó w k o śc ie ln y c h w y d a n y c h  w  sp ra w a c h  m a łże ń ­

sk ic h ) w  ro z m a ity  k ra ń c o w o  sp rz e c z n y sp o só b .

— Komunikat Radiostacji Poznańskiej. Z w ie d z a n ie  

R a d jo s ta c ji P o zn a ń sk ie j. W  „ T y g o d n iu  R a d jo w y m " n r. 

2 0 c z y ta m y  n a s tro n ie 8 -e j w  k o m u n ik a ta c h „ R a d ja P o z ­

n a ń sk ieg o " , ż e w sz y sc y z a re je s tro w a n i ra d io s łu c h a c z e , 

k tó rz y  ró w n o c z e śn ie są a b o n e n ta m i „ T y g o d n ia ra d io w e ­

g o " m a ją p ra w o  z w ie d z a n ia P o z n a ń sk ie j R a d jo s ta c ji N a ­

d a w c z e j ta k  p rz y  P la c u  W o ln o śc i 1 1 ., ja k o teź p rz y  u l. 

B u k o w sk ie j n r. 5 3 o d 1 -g o w rz e śn ia b r. p o c z ą w sz y , w e  

w sz y stk ie c z w a rtk i o d  g o d z in y 1 1 -e j d o 1 3 -e j z a p rz e d ­

ło ż e n ie m  ta k  p o c z to w e g o  z e z w o le n ia n a in s ta la c ję ra d jo  

o d b io rn ik a ja k o te ź  i d o w o d u a b o n a m e n tu .T y g o d n ia R a -  

d jo w e g o " .

— Myśliwiec. (L e k c e w a ż e n ie św ią t.) D o ­

n o sz ą n a m , iż w  d n iu św ię ta N a jśw . M a rji  

k P a n n y m ia ł tu  m ie jsc e n a s tę p u ją cy g o rszą c y  

w y p a d e k . O tó ż p e w n a o so b a z a lic z a ją c a s ię  

d o t . z w . in te lig e n c ji n ie z w a ź a ja c n a u c z u c ia  

re lig ijn e k a z a ła k o s ić w  to  św ię to . F a k t te n  

b e z d o d a n ia d a lszy c h  sz c ze g ó łó w  p o d a je m y d o  

w ia d o m o śc i P . T . C z y te ln ik ó w a b y  są d o ty m  

o so b n ik u  sa m i w y d a li. W sty d  i h a ń b a m u .

— Zaskocz^ (Je sz c ze o sa rn ie .) Ja k  s ię o k a ­

z a ło b y ła to o sw o jo n a sa rn a , k tó ra u c ie k ła o d  

p . C h rz an o w sk ie g o  z S itn a . S a rn a ta b ę d ą c  k ilk a  

n a w o ln em  p o w ie trz u  a n ie  w id z ąc  ró w n ie ż p rz e z  

te n c z a s lu d z i sk o ro ty lk o  k o g o  u jrz a ła  p rz y b ieg ła  

d o p o s ta c i lu d z k ie j. L u d z ie w id z ą c to z jaw isk o  

ź e sa rn a  n ie m a  o b a w y  p rz e d  n ie m i, z e s tra sz y li s ię . 

S a rn a ja k o z w ie rz ę  je d n ak ż e m ó w ić n ie  m o ż e , a le  

su m ie n ie lu d z io m  p rz e m ó w iło .

— UciąŻ. („ C za rn a rę k a " ) ; Je d e n z n a sz y c h  

c z y te ln ik ó w  w U c ią ż u o trz y m a ł w  ty c h d n ia c h  

p ism o , k tó re g o o d p is p o n iż e j z a m ie sz c za m y .

W y ro k śm ie rc i Jó z e fa R u m iń sk ie g o  

D o w y żu tk a w  U c ią ż u !

T y m a rn y n ę d z n ik u i w y ż u tk u w sp o łe c zę ń  

s tw ie z a sy ła m  c i u p o m ie n ie i z a p y ta n ie tw e g o



ó w

v o j 
w a  
ze

e r  
lia  
n i-  
5 w
:z a
la -
1O-

» v o  
m i 
ch  
je - 
s r- 
d o

j- 
en  
ch

d e  
d a  
• li- 
a , 
o - 

y -  
aę  
:u  
e -  
e -  

ię  
c i

y  
a - 
e . 
iż  
ie  
)ć

F - 
L U  

y -  
e -  
e , 
)d

a -

ja  
ie
n i

u -  
a -  
a ł

łZ  
ia  
u -

a -  
e t 
ń -

I-  
w  
3 - 

ią  
a - 
i-

e

3 -

1 .
e

0

i

ę  
a  
i  
o  
a

1
a 
z

fa łszy w eg o  su m ien ia czy ś ty  je s t g o d n y ży c ia , a  
zw łaszcza  w  te j g m in ie w k to re j sam  że js ie z ro ­
b ił w y żu tk iem , W ięc m o je czy s te su m ien ie  
o d p o w iad a że m u sisz b y ć zg ład zo n y  i to  w n a j- 
k ru tszy m  czas ie . O tu sz zw racam  c i u w ag ę czy  
zap rzes tan iesz p o rząd n y ch lu d z i p o n iew ie rać  
k tó rzy p racu ją  d la d o b ra g m in y czy  n ie? .. W ięc  
je szcze d a je c i czas d o  p o p raw y , w  p rzeciw n y m  
raz ie b ęd ę zm u szo n y czy za ro k czy p u źn ie j 
c ię p o d ły  cz ło w iek u  zg ład z ić s teg o św ia ta .

W ięc m arn y n ęd zn ik u u d eż s ię w  te tw o ję  
d u żą ły są p o łę i ro zw aż so b ie te tw o je p o s tę ­
p o w an ia b o c i zg u ry zas trzeg am  że  n ie .u leg n ie sz  
s tracen ia . L ecz n ie ch cąc s ię  p as tw ić  n ad  to b ą  
ty lk o c i rad zę z ró b rach u n ek su m ien ia zw ró ć  
co ś k o m u  w in ien p o żu ć w sze lk ie za ta rg i, i p o ­
w ied z p rzeb aczc ie m i b o to m o ja w in a . A  n a -  
p ew n o w szy scy p o w ied zą d a ru jem y i p rzy jm u ­
jem y d o sp o łeczeń s tw a .

W  p rzec iw n y m  raz ie m u sisz u leg n ąć k lę sk ą  
d o raźn ą . Jed en za w szy stk ich .

(M am y n ad z ie ję , że w ład ze p o licy jn e , k tó re  
o trzy m a ły o ry g in a ł teg o lis tu sp raw ę tę w y ­
św ie tlą i o d n o śn eg o o so b n ik a n au czą , że w  p ra ­
w o rząd n e j P o lsce d o w y m ie rzan ia k a r i sąd ó w  są  
k o m p e ten tn e w ład ze —  R ed .)HGFEDCBA

—  O s t r o w o  w y b u d . (P o św ięcen ie f ig u ry  
W  n ied zie lę , d n ia 1 1 . b m . o d b y ła s ię u ro ­
czy s to ść p o św ięcen ia B o że jm ęk i z  f ig u ram i M at­
k i B o sk ie j z L o u rd es i sw . S tan is ław a .

F ig u ry  d o s ta rczy ła  P o m o rsk a  F ab ry k a  
G ro b o w có w  i P ły t w  W ąb rzeźn ie . B o źam ęk a  
p o w sta ła za s taran iem  p rzew ie leb n eg o K s. p ro ­
b o szcza D ek o w sk ieg o z P łu żn icy . e .

—  O s t r o w o . (P o św ięcen ie  B o że jm ęk i) . D n ia  
1 1 . b m . o d b y ło s ię p o św ięcen ie B o że jm ęk i z f i­
g u rą św . W o jc iech a  p rzy  u d z ia le  T o w . P o w stań ­
có w  i W o jak ó w  z  P łu żn icy i lic zn ie zeb ran y ch  
p a ra fjan . F ig u rę u fu n d o w a ła g m in a O stro w o  
szczeg ó ln ie za s ta ran iem p . so łty sa P aczk o w ­
sk ieg o i n a ten ce l u tw o rzo n eg o k o m ite tu . B o ­
źam ęk a je s t zb u d o w an a s ty lo w o  p rzez P o m o r­
sk ą F ab ry k ę G ro b o w có w  i P ły t w  W ąb rzeźn ie  
w łaśc . Ju ljan  B aran o w sk i. .

U ro czy s teg o p o św ięcen ia w sp an ia łe j f i- 
g ó ry d o k o n a ł p rzew ie l. K s. p ro b o szcz  D ek o w -  
sk i, k tó ry w y g ło s ił k ró tk ie i tre śc iw e p rzem ó ­
w ien ie o zn aczen iu B o ży ch m ąk p rzed staw ia jąc  
w  za ry s ie  ich  h is to ry czn y  ro zw ó j o d  n a jd aw n ie j­
szy ch czasów  aż d o o b ecn e j d o b y . P o d k o n iec  
sw eg o p rzem ó w ien ia K s. p ro b o szcz zach ęca ł 
p a ra fjan  d o  s taw ian ia  w ięce j tak ich f ig u r, k tó re  
w  d z isie jszy ch czasach m ając b a rd zo w ielk ie  
zn aczen ie , s ta jąc w  o b ro n ie k o śc io ła i sw . w ia  
ry  k a to lick ie j a n iem n ie j w ia ry z iem i p rao jcó w .

N a k ilk a d n i p rzed  u ro czy s to śc ią w szy scy  
p a ra fjan ie , k tó rzy w jak ik o lw iek sp o só b  p rzy ­
czy n ili s ię d o fu n d ac ji B o że jm ęk i s ta ry m  zw y ­
cza jem sp isa li sw e n azw isk o n a p e rg am in ie  
i z ło ży li je  d o fu n d am en tu .

—  D r z o a o w o . (P o św ięcen ie B o że jm ęk i) . 
W  n ied z ie lę , d n ia 4 . b m . o d b y ło s ię u ro czy s te  
p o św ięcen ie f ig u ry 'w D rzo n o w ie p rzez K s. 
p ro b o szcza  z  L isew a . B o źem ęk ę  zak u p io n o  w  P o ­
m o rsk ie j F ab ry ce G ro b o w có w i P ły t. F u n d a ­
to rk am i te j B o że jm ęk i je st ro d z in a  C iech o w sk ich . 
N a u ro czy sto ść zeb ra li s ię p a ra fjan ie z D rzo -  
n o w a  i z o śc ien n y ch w io sek  sp e łn ia jąc te rn sa ­
m em  sw ó j o b o w iązek m o raln y i d a jąc d o w ó d  
p raw d z iw ie ch rześc ijań sk i.

—  G r u d z ią d z *  (P o m o rsk a  szk o ła  sz tu k p ięk ­
n y ch w  G ru d z iąd zu .) N o w y ro k  szk o ln y  o tw iera  
p o d w o je w szy s tk ich u cze ln i w  P o lsce . M ło d z ież , 
p o w y w czasach w ak acy jn y ch , w raca lic zn ie d o  
szk ó ł, ab y n ad  k s iążk ą  k ro k  za  k ro k iem  zd o b y w ać  
ta jn ik i w ied zy .

W śró d lic zn y ch w y ższy ch n aszy ch u cze ln i, 
ró w n ież i P o m o rsk a S zk o ła S z tu k p ięk n y ch w  
G ru d ziąd zu  ro zp o czy n a  sw o ją d z ia ła ln o ść .

b ic y ia c ja  p r z y m u s o io a
D n ia 1 9 b m . o g o d z . 1 1 -e j sp rzed a ­

w ać b ęd ę ?a g o tó w k ę n a jw ięce j d a jącem u  
w  G ajew ie p o w . W ąb rzeźn o

1 Stóg żyta (zbiór z 25 mórg) 

L i t w in , Komornik Sądowy w Gclubiu 

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 2 0 w rześn ia 1 9 2 7 r . o g o d z . 1 0  

p rzed p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę  n a jw ięce j d a ­
ją cem u  za n a ty ch m ias to w ą zap ła tę  g o tó w ­
k ą w  W ąb rzeźn ie

u r z ą d z e n ie  s k ła d o w e  1 2  k r z e s e ł 
i 4  s t o ły  r e s t a u r a c y jn e .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu ­
rze w  W ą b r z e ź n ie  p r z y  u l .  H a l le r a  1 0  

G ió w f i ie w s k i , Komornik sądowy Wąbrzeźno.

Ogłaszajcie

o  « S lo s ie  l ih l i r z e $ lu i i i»

Is tn ie jąca ju ż o d la t p ięc iu i zd o b y w a jąca  
so b ie co raz w ięce j u zn an ia  w śró d sp o łeczeń s tw a, 
w y p ro w ad za S zk o ła z ro k u n a ro k co raz w ięk ­
szą ilo ść ta len tó w d o jrza ły ch , w stęp u jący ch z  
w ia rą i w ielk im  zaso b em  p racy  o raz zd o ln o śc i w  

ży c ie -
N o w y ro k szk o ln y w P o m o rsk ie j S zk o le  

S z tu k p ięk n y ch , p o zo s ta jące j p o d w y traw nem  
k ie ro w n ic tw em  p ro fe so ra S zczeb lew sk ieg o , ro z ­
p o czy n a s ię z d n iem  1 p aźd z ie rn ik a b . r . Z g ło ­
szen ia n o w o w stęp u jący ch tak p iśm ien n e jak i 
u s tn e n ad sy łać n a leży p o d  ad resem : P o m o rsk a  
S zk o ła S z tu k P ięk n y ch , G ru d z iąd z , M u zeu m  
m iejsk ie u l L ip o w a 2 8 .

—  P r z e c h o w o , p o d Ś w iec iem . (W alk a z  
cy g an am i z ło d z ie jam i.) D o w ie lk ie j aw an tu ry z  
cy g an am i d o sz ło w e w si P rzech o w o p o d S w ie -  
c iem . P rze jeżd ża jąca p rzez w ieś  b an d a cy g an ó w  
ro zb ieg ła s ię p o ch a łu p ach ,  jk rad n ąc  co ty lk o b y ­
ło p o d  ręk ą . M ięd zy in n em i g ru p a , z ło żo n a z 6  
cy g an ek , w esz ła d o sk lep u z w ęd lin am i, g d z ie  
cy g an k i zab ra ły  z k asy  p ien iąd ze o raz w ięk szą  
ilo ść w ęd lin . N a k rzy k w łaśc ic ie lk i sk lep u  zb ie ­
g li s ię są s ied z i i zaczę li g o n ić z ło d z ie jk i. N a  p o ­
m o c p rzy b y li im cy g an ie z w id łam i i cep am i.  
W  czasie w alk i k ilk a o só b zo s ta ło iran n y ch . G d y  
w ó jt ch c ia ł z lik w id o w ać za jśc ie , cy g an ie p o b ili 
g o d o k rw i i ty lk o  cu d em  n ie p rzeb ili g o w id łam i.

B an d a cy g an ó w , k o rzy s ta jąc ze zm ie rzch u , 
u lo tn iła s ię w ieczo rem  ze w si. P rzy b y ła  n a ty ch ­
m ias t p o lic ja ro zp o częła p o śc ig za cy g an am i i 
d o śc ig n ę ła ich , a le d o p iero p o ca ło d z ien n y m  
p o śc ig u w  K o to m ie rzu . C ałą b an d ę a re sz to w a ­
n o i o d s taw io n o d o w ięz ien ia .

—  C z e r s k . (Z e s to p n i o łta rza z ro b ił d ra ­
p ak a .) M ia ł s ię o d b y ć tu ś lu b p ew n e j m ło d e j  
p a ry . W id o czn ie m ło d y p an w  o s ta tn ie j ch w ili 
s ię n am y ślił, n ie ch cąc d ać zak u ć s ię w  k a jdan y  
m ałżeń s tw a . K ied y  m ian o ru szy ć d o k o śc io ła , 
m ło d y p an p rzy p o m n ia ł so b ie , źe n ie  je s t g o lo n y , 
co n iezw ło czn ie  p o s tan o w ił u sk u teczn ić . P o szed ł  
—  le cz d o tąd n ie w ró c ił. P an n a m łod a  zw ró ciła  
s ię d o p o lic ji z p ro śb ą o p o m o c w  w y szu k an iu  
sw eg o o b lu b ień ca . W ątp im y a to li czy p o lic ja  
zech ce  za jąć  s ię  tą  b ąd ź  co  b ąd ź  o ry g in a ln ą sp raw ą .

K a t o w ic e . (U tw o rzen ie d y rek c ji p o cz t  
w  K ato w icach .) W  „M o n ito rze" u k aza ło  s ię  ro z ­
p o rząd zen ie M in is te rs tw a P o czt, zm ien ia jące d o ­
ty ch czaso w y  in sp ek to ra t p o cz t w  K ato w icach n a  
d y rek c ję p o cz t i te leg ra fó w . D o d y rek c ji te j 
w łączo n e zo s ta ją w szelk ie in s ty tu c je o raz u rzą ­
d zen ia p o cz to w e , te leg ra ficzn e i te le fo n iczn e , n a ­
le żące d o ty ch czas d o d y rek c ji p o cz t i te leg ra fó w  
w  K rak o w ie , a zn a jd u jące  s ię  n a o b sza rze  p o w ia­
tó w  c ie szy ń sk ieg o i b ie lsk ieg o .

—  W e jh e r o w o . (K ara za k a rc ia rzy ). O d ­
s trasza jącą k a rę w y m ie rzy ł sąd tu te jszy w  ś ro d ę  
o szu k ań czy m  k a rc iarzo m , k tó rzy  to sw eg o czasu  
o g ra li w  sp o só b o szu k ań czy p ew n eg o  g o sp o d arza  
z o k o licy o 7 0 0 g u ld en ó w  i k ilk ad z ie s ią t z ło ty ch . 
S k azan i zo s ta li: 1 . M ieczy s ław  K o k o c iń sk i n a  d w a  
la ta , 2 . Z y g m u n t S arn o w sk i n a 1 i p ó ł ro k u , 3 . 
E d w ard B lich a rz za u d z ia ł w  g rze h aza rd o w e j n a  
2 m ies iące w ięz ien ia . D la p ierw szy ch d w ó ch  d o ­
p u szcza ln y je s t n ad zó r p o licy jn y . T rzec iem u  p o ­
lic zo n o a re sz t ś led czy , p o n ad to zap łac i 1 5 0 z ł 
g rzy w n y za p o s łu g iw an ie s ię fa łszy w y m  p asz ­
p o rtem .

R u c h  T o w a r z y s t w .

— WĄBRZEŹNO. Baczność członkowie Kat. Młodzie­
ży Męskiej. W p ią tek  o g o d z . 8 -m e j w ieczo rem  o d ­
b ęd ą s ię  ćwiczenia przysposobienia wojskowego w s ta re j  
sa lce p rzy  k o śc ię le . Po ćwiczeniach wojskowych pogadan­
ka na temat wieczorku, wspólnej fotografji i innych bardzo 
ważnych spraw.

O  p u n k tu a ln e p rzy b y c ie w szy stk ich  cz ło n k ó w  p ro s i 

Z arząd .

T

— Tow. Lodowe w Wąbrzeźnie. Zebranie miesięczne 
Tow L u d o w eg o o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 1 8 bm. 
p o  n ie szp o rach  n a sa lce p a ra fia ln e j.

O  lic zn e i p u n k tu a ln e p rzy b y c ie p ro s i

Z arząd .
— Wąbrzeźno. B aczn o ść !  Z eb ran ie k o n sty tu cy jn e  

B ra tn ie j C ze lad z i R zem ieś ln icze j o d b ęd z ie s ię w starej 
sa lce w  n ied z ie lę , d n ia 1 8 b m . o g o d z . 1 ,3 0 p o  p o łu d n iu . 

N a p o rząd ku  o b rad : p rzy jęc ie n o w e j u s taw y  i w y b ó r  
Z arząd u .

Z  p o w o d u w ażn o śc i zeb ran ia teg o , p ro s im y , ab y  
p rzy b y li w szy scy  cz ło nk o w ie  b ez  w y ją tk u i p u n k tu a ln ie  

C ześć rzem io słu !  Z arząd .

— WĄBRZEŹNO. Baczność członkowie Stow. Kat. 
Młodzieży Męskiej! W  n ied z ie lę , d n ia  2 5 w rześn ia b r o d ­
b ęd z ie s ię Nadzwyczajne Walne Zebranie w s ta re j sa lce  
k o ło k o śc io ła o g o d z . 1 ,3 0 p o p o łu d n iu . N a p o rząd k u  
o b rad  u zu p e łn ien ie za rząd u , p rzez u s tęp u jący ch cz ło n ­
k ó w , z p o w o d u o d e jśc ia d o s łu żb y w o jsk o w e j. P ra ­
w o  g ło su i w y b o ru m ają ty lk o c i cz ło n k o w ie , k tó rzy  u -  
iszczą d o 1 4 b m . sw e sk ład k i m ies ięczn e .

P rzy b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w  je s t k o n ieczn e . 
G o śc ie są m ile w id z ian i.

Z arząd .

K o to  w a n la  g ie łd y  p lo d d v  r o ln .  w P o s n a n iu

N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 1 4 . 9 . 1 9 2 7 . 

Z a 1 0 0 k g . w  ład u n k ach w ag o n o w y ch  

Ż y to n o w e  
P rzen ica n o w a  
Jęczm ień  b ro w . 
Jęczm ień  zw . 
M ąk a ży tn ia 7 0 %  z w o rk . s tan .
M ąk a ży tn ia 6 5 %  z w o rk . s tan . •  
M ąk a p szen n a 6 5 %  z w o rk . 
O w ies , n . . 
O tręb y ży tn ie  
O tręb y p szd h n e  
R zep ak

p a ry te t P o zn ań . 
3 8 ,5 0 — 3 9 ,5 0  
4 7 ,0 0 — 4 8 ,0 ®  
3 9 ,0 0 — 4 1 ,0 0  
3 3 ,0 0 -3 5 ,0 0  
5 7 ,5 0 -5 9 ,0 0  
5 9 -0 0 -6 0 ,5 0  
7 3 .0 9 -7 5 ,0 0  
3 1 ,7 5 -3 3 ,2 5  
2 3 ,5 0 -2 4 ,5 0  
2 3 ,5 0 -2 4 ,0 5  
5 5 ,0 0 — 6 0 ,0 0

Targowic a poznańska
U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is ji  n o t o w a n ia  c e n . 

z d n ia 1 3 w rześn ia 1 9 2 7 r .

P łaco n o za 1 0 0 k g . ży w e j w ag i za :

Stadniki
a ) p e ln o m ięs is te , w y ro słe  n a jw y ższe j w arto śc i 
rzeźn e j ... .....................................................
b ) p e ln o m ięs iste m ło d sze ............................ ...
m iern ie o d ży w io n e m ło d sze  i d o b rze o d ży w io n e  
s ta rsze ...............................................................

Jałówki i krowy
a p e ln o m ięś ., w y tu ca . ja łó w k i n a jw y ż . w art, 
rzeźn e j, ...........................................................
b . p e ln o m ięś . w y tu cz , k ro w y , n a jw . w art.
rzeźn a , d o la t 7 .......................................... • .
c ; s ta rsze w y tu cz . k ro w y , m n . d o b re m l. k ro ­
w y  i ja łó w k i ..................... ............................
d ,m ie rn ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y ....
e . lich o  o d ży w ian e k ro w y  i ja łó w k i ....

Cielęta
b )  n a jp rzed n ie isze c ie lę ta tu czn e ......
c )  ś red n io  tu czo n e c ie lę ta i n a jp rz . ssak i . . . 
d ) m n iej tu czo n e  c ie lę ta  i d o b re ssak i . . . .
e )  lich e ssak i ....................................................

Świnie
a . tu czo n e p o n ad 1 5 0 k g ży w e j w ag i . . .
b p e ln o m ięs iste o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w e j 
w ag i .............................................................. :
c p e ln o m ięs iste o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g ży w e j 
w ag i ........................................................... ....
d  p e ln o m ięs iste o d  8 0 d o 1 0 0 k g  ży w e j w ag i 
e m ięsis te św in ie p o n ad  8 0 k g , .....................
f m ac io ry i p ó źn e k as try ............................

1 5 0 -1 5 6

1 2 4 -1 3 0

1 7 0 -1 7 6

1 4 0 — 1 4 6
1 2 — 0 1 2 6
9 8 -1 0 0

2 3 0  -  2 4 0  
2 0 0 -2 1 6  

. 1 8 0 — 1 9 0
0 0 0 -0 0 0

2 6 6 -2 7 0

2 5 6 -2 6 2
2 3 0 -  2 4 0  
2 1 0 — 2 2 4  
1 8 0 — 8 2 0

B a n k  P o ls k i p ła o U  d n . 1 5  w m in la  x a :

d o la ry am ery k ań sk ie .......................................................8 ,8 8
ffu n ty sz te rlin g ó w .......................................................... 4 3 ,30
ran k i szw a jca rsk ie ....................................................... 1 7 1 ,7 5
ran k i fran cu sk ie ........................................................ 3 4 ,8 3
m ark i n iem ieck ie ......................................................... 2 1 1 ,5 3
g u ld en y g d ań sk ie .............................................  1 7 2 ,3 0

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o * (B o les ław  
S zczu k a ) W ąb rzeźn o  - P o m o rze u l. M ick iew icza .

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A lfo n s S zczu k a , W ąb rzeźn o . 
Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad a .

R E P A R A C J E  i  W Y K O N A N IE  
n o w y c h , w  k a ż d y m  g a t u n k u  

i n a  w s z e lk ie  ż ą d a n ia  w  w ła s ­

n e ] p r a c o w n i , o r a z  w y k o n a ­

n ie  w s z e lk ic h  c z a p e k  d la  T o w .

T o w . W o jak ó w  

cen a o d  5 — 7  z ł 

W y d z ia ło w e  i G im n az ja ln e  

cen a o d 2 ,5 0 z ł —  5 ,5 0 z ł 

T o w . M ło d zieży  

- cen a 5 ,5 0 z | - 

P o lecam  s k ła d  a r t y k u łó w  

m ę s k ic h  i k r ó t k ic h  t o w a r ó w .

Przetarg publiczny.
M ag is tra t m ias ta W ąb rzeźn a o g ła sza p rze ­

ta rg  n a g ru n to w n ą p rzeb u d o w ę  Rzeźni Miejskiej 
w  W ąb rzeźn ie . P rze ta rg iem  są o b ję te ro b o ty : 
z iem n e , m u ra rsk ie , c ie s ie lsk ie , d ek a rsk ie , s to la r­
sk ie , m alarsk ie i asfa lto w e .

Ś lep e k o sz to ry sy  n ab y ć m o żn a w  M ie jsk im  
U rzęd z ie B u d o w lan y m  za o p ła tą 2 ,—  z ł. T am że  
m o żn a zas ięg n ąć b liższy ch w y jaśn ień .

O ferty n a leży w n o sić d o  M ie jsk ieg o U rzęd u  
B u d o w lan eg o  w  zam k n ię ty ch k o p e rtach , zao p a ­
trzo n y ch  w  n ap is „P rzeb u d o w a  R zeźn i M ie jsk ie j"  
do godz. 12-ej dnia 30. 9. 27 r.

W  ty m że d n iu  o g o d z . 1 2 ,1 5 n as tąp i o tw ar­
c ie p rzy  ew en tl. o b ecn o śc i o fe ren tó w .

M ag istra t zas trzeg a so b ie p raw o w y b o ru  
o fe ren ta lu b  n ieo d d an ia p rac żad n em u z n ich .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 5 . 9 . 1 9 2 7 r .

( — ) S c h w a r z  b u r m is t r z .

F E L IK S  K L IM A S Z K A
m is t r z  k u ś n ie r s k i .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia 2 0 w rześn ia 2 7 r . o g o d z . 2 p p . 

p o ł sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u  
z a n a ty ch m iasto w ą zap ła tę g o tó w k ą u p . 
M . R ó h rich a w  P ru sach

mlocarnię parową
G ló w e ie w s k i , Komornik sądowy, Wąbrzeźno.
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MT Pole  samy najnowsze modele
' w futrach

płaszczach
kostiumach

sukienkach 
pouloweraeh 

blaskach

w najgnstownlejszycli kreacjach!!!

Ceny najniższe!Olbrzymi wybór!

Prz; jazd z proDincji ze ozględii na nybór i ceny oisiie się opłaca i

Największa atrakcja  film, sezonu 1927 
Wielka tragedja w 12 akt. wedl. powieści 

„Murgera“ i opery „Pucciniego"  
pod tym  sam ym tytułem

W  roli głów nej: Liljana ,G ish“ znaaa nam ar­
tystka z obrazu B iała Siostra i „John G ilbert*  
znany jako książę D aniło z „W esołej w dów ki"

KINO - TEATR fflf IW Dli
1 II  1111 li UJ  A  od 15 bm. poezątekQ.mej 

punktualnie o godz.®

Z powodu oddania sali dla Sto­

warzyszenia Młodzieży Męskiej, kino­

teatr odbędzie się tylko w sobotę, dn. 

17 września br. Li BOHEM£

Spis warsztatów, przedsiębiorstw i składów miasta Wąbrzeźna i Golubia
Poaiżej wyszozególaione firmy gorąco poleczmy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów.

Blacharstwo 

laTiniiraDski 
Wąbrzeźno ul. Bernarda 

poleca  swój skład  por­
celany, lamp i sprzę­
tów kuchennych.

Wykonuje  wszelkie 
prace blacharskie, in­

stalacje wodociągów  
kanalizacje fachowo, 
szybko i po cenach  
przystępnych.

Itatat H ttliailaiy  
m aszyn m leczarskich  

K arol Schlader 
Wąbrzeźno

(ohok dw orca kolejki elektr.)

C entryfugi
„MILENA" 

sprzedaje także na raty. 
U żyw ane centryfugi przyjm . 
do zam iany w zgl. do kupna.

jJrogerje

K. Głowacki
Centralna Drogerja 

R ynek
Tel. 166 Tel. 166

poleca:
M ydlą, św iece, oli­
w y i sm ary  do  m a­
szyn —  farby, la­

kiery i pendzle

ł DROGERJA POD LWEM | 
| W.- Romaszewski ।  

♦ Wąbrzeźno • 
{ R ynek 2. Tel. 13. { 
I Poleca artykuły ap- j 
. teczne, chem iczne, w a * 
l ta, bandaże chirurgi- f 
| czne, gum ow e, m ydła, | 
i perfum y, krem y itp. i 
! A rtykuły fotograficz-; 
? ne, przybory m alar- i 
łskie, oliw y, sm ary,: 
I benzyna ;

Obuwie_____

/nmiESUOMEigai 
r

B.HAGOWSKI
Wąbrzeźno 

ulica B ernarda

N ajtańszy skład  
obuw ia. W ykonuje  
się w szelkie repa­
racje w krótkim  

term inie ipo  um iar 
kow anych cenach.

!
kjmZBKX

JAJA MASŁO 

I DRÓB 
kupuje stale 

po najw yższych cenach  
dziennych

Don Eksportoni
E. GOETZ  

Wąbrzeźno 

K olejow a 63  

Telefon 174

Wirówki (centryfugi)
ALFA-LAVAL

row ery i m aszyny  
do szycia

poleca na dogodnych  
w arunkach  spłaty  oraz  
W SZELK IE C ZĘŚC I 

po  cenach najniższych

JAN KOZŁOWSKI

KOWALEWO Pom .
ul. Toruńska 20

Feliks  K lim aszka
m istrz kuśnierski

W ąbrzeźno, telefon 11

Poleca sw ój skład ar­
tykułów m ęskich, tow a­
ry krótkie i konfekcja.

W łasna pracow nia fu ­
ter i czapek dla tow arz.

Tu do nabycia

znaczki i weksle
Kasy Skarbow ej

30 ro&otnikóo
m oże się zgłosić do ro­
bót drenarskich i kana­

łu w  G ołem bicw ie i 
K siążkach, stacja kole­
jow a Linow o albo K sią­
żki. Zgłoszenia na m iej­

scach  pracy.
J. IZY D O R EK  

Polskie Łopatki pod  
R yw ałd pow . G rudziądz

Zgubioną 
książeczkę w ojskow ą  w y  
stawioną przez P. K . U . 
w Toruniu na nazw isko  

Maksmyljana Eitnera 
kaprala zam . w  W ąbrze­
źnie, rocznik 1890 nin. 

unieważniam  
Maksymilian Eitner

EBEE
KAPUSTĘ 

świeżo kiszoną 

poleca

Poszukuję, uczciwej 

i pracowitej

służącej
Kompletne

urządzenie

K O LEJO W A

SEES

do wszelkich prac 

domowych

W iad. w adm inistracji 

„G łosu W ąbrzeskiego"

łazienki
do sprzedania

ul. W olności 34

W Ą B R ZEŹNO


